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Śnieg,
rach pokrył
trową warstwą. Na zdjęciu: Pierwsze igraszki
na śniegu. CAF fot. Woloszczuk

który w ostatnich dniach spadł w gó-
szczyty Tatr prawie 5-centyme'

KRAKOWI
Rok XV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 230 (4744)

Kraków, sobota 1, niedziela 2 października 1960

Dziś od rana

przed kra
kowskimi
uczelniami

zbierała się
młodzież w

oczekiwaniu
na uroczystą

inaugurację
nowego roku
akademickie
go. Na zdję
ciu: studenci

przed gma
chem Colle
gium Novum

UJ, gdzie
inauguracja

rozpoczęła się
o godz. 10-tej.

Fot.
J. Lewicki

150, tysięczna rzesza studentów
dziś do naulkl

_g| CZYTELNICY.
Wrakowa

na 76 wyższych uczelniach w całym kraju

Dziś nadzwyczajne posiedzenie
Zgromadzenia Ogólaego 0IZ

F~) ziś na godzinę 16.30 zwołane zostało nadzwyczajne
Posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ, w celu roz

patrzenia sprawozdania Komisji Ogólnej na temat po-

Zgromadzcnia Ogólnego NZ.

Komisja Ogólna, w skład
której wchodzą przedstawi
ciele 21 państw, opracowała
w ostatnich dniach porządek
dzienny bieżącej sesji. Przy
puszcza się, że nad sprawo
zdaniem dojdzie do ożywionej
dyskusji.

W piątek o godz. 16.50 czasu

warszawskiego Zgromadzenie
Ogólne kontynuowało debatę
generalną.

Na wstępie posiedzenia,
przewodniczący udzielił głosu
szefowi delegacji polskiej,
Władysławowi Gomułce, któ
ry złożył oświadczenie bę
dące repliką
przemówienie
millana.

Burzliwymi
witany został
prezydent Indonezji Sukarńo.

Prezydent Ghany, Nrkrumah,
premier Indii, Nełiru, prezy
dent Indonezji. Sukarno, pre
zydent ZRA, Nasser i prezy
dent Jugosławii, Tito przed
stawili w ONZ projekt rezolu
cji wzywający prezydenta
Eisenhowera i premiera ZSRR
.Chruszczowa do wznowienia
przerwanych kontaktów.

W związku ze swą inicjaty
wą) autorzy rezolucji wysto
sowali odpowiednie pismo do
przewodniczącego XV sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
Bolanda.

Ta propozycja nie wywoła
ła sprzeciwu z niczyjej stro
ny i po chwili sekretariat
ONZ ogłosił, że istotnie re
zolucja będzie rozpatrywana
w przyszłym tygodniu.

rządku dziennego XV sesji

Wielka

manifestacji
w 11 rocznice ChRL
PEKIN

Przeszło pół miliona osób
wzięło udział dziś w godzi
nach porannych w olbrzy
miej manifestacji w Peki
nie, z okazji 11 rocznicy
proklamowania Chińskiej
Republiki Ludowej.

Manifestacja odbyła się
na olbrzymim placu Tie-
narmen,

Przed pochodem, do zgro
madzonych przemówił czło
nek Biura Politycznego Ko
munistycznej Partii Chin,
wicepremier ChRL, Czen I.

który scharakteryzował
obecną sytuację wewnętrz
ną i międzynarodową.
Przemówienie wicepremie
ra przerywane było oklas
kami i okrzykami na rzecz

wyzwolenia Tajwanu, po
parcia walki narodu Laosu,
Kuby, Japonii i Algerii, w

ich walce z imperializmem
amerykańskim i kolonializ
mem.

na czwartkowe
premiera Mac-

oklaskami po-
na trybunie

Pi ziś. 1 października w dniu rozpoczęcia nowego roku

‘-'akademickiego w 76 wyższych uczelniach w kraju przy
stępuje do nauki ponad 150-tysięczna rzesza studentów.
Na pierwszy rok studiów wstępuje: ponad 24 tysiące mło
dzieży. Najwięcej bo prawie 49 tys. osób studiować będzie
w br. na uczelniach technicznych. Przeszło 30-tysięczna
rzesza przyszłych humanistów, prawników i matematy
ków rozpocznie studia na wszystkich kierunkach uni
wersyteckich. Na Akademie Medyczne ‘ uczęszczać będzie
ok. 25 tys. przyszłych lekarzy.

Inauguracja
rota akadealcklego ■ Krakowie

Z okazji święta narodo
wego — XI rocznicy po
wstania Chińskiej Republi
ki Ludowej, Władysław Go
mułka, Aleksander Za
wadzki i Józef Cyrankie
wicz przesłali na ręce prze
wodniczącego KC KR Chin
— Mao-Tse-tunga, przewo
dniczącego ChRL — Liu

Szao-tsi, przewodniczącego
Stałego Komitetu Ogólno-
chińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych
Czu Teh oraz premiera Ra
dy Państwowej ChRL
Czou En-Iaia najlepsze ży
czenia dalszych sukcesów
w budownictwie socjalizmu
oraz w walce o zapewnie
nie i zachowanie pokoju.

*

30 bm., w przeddzień ro
cznicy powstania Chińskiej
Republiki Ludowej, amba
sador ChRL w Polsce Wang
Fing-nan wydal przyjęcie
w salach ambasady w War
szawie.

Przyjęcie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmosferze.

Dziś rano, po raz 597 w hi
storii Uniwersytetu Ja
giellońskiego, odbyła się

uroczystość otwarcia nowego
roku akademickiego 1960/61.
Z Collegium Maius przeszedł
Plantami do Collegium No-
vum pochód, w którym szli—
odziani w togi — profesorowie
i senat akademicki. Następnie
w auli UJ chór studentów od
śpiewał Gaudę Mater Polo
nia, po czym rektor UJ prcf.
dr Stefan Grzybowski złożył
sprawozdanie za ubiegły rok
akademicki.

W ubiegłym roku akademic
kim uczestniczyło w studiach
na UJ 4.422 młodzieży, więc
więcej niż w roku 1958/59,
kiedy to w murach krakow
skiej Wszechnicy pobierało
naukę 3.955 osób. W roku
1959/60 wśród studentów UJ *

znalazło się również 11 obco
krajowców — większość z

nich — jako kierunek studiów
— obrała filologię polską.

W ubiegłym roku 2.050 studen
tów UJ otrzymywało stypendia
zwyczajne, 31 — stypendia nauko
we, zaś 128 — stypendia fundo
wane przez rćżne władze i insty
tucje. W okresie od października
1939 do czerwca 1963 odbyły się ną

Uniwersytecie 4 habilitacje, o-

twarto 51 przewody doktorskie,
21 pracowników nauki skorzystało
ze stypendiów zagranicznych, a

niezależnie od tego wiadze UJ u-

dzieliiy swym pracownikom 87

urlopów naukowych, wykorzysta
nych na wyjazdy zagraniczne w

celu pisania prac naukowych.

Poza sesjami zwyczajnymi,
zorganizowano w ubiegłym
roku akademickim na Uni
wersytecie Jagiellońskim 3
naukowe sesje okolicznościo
we, a mianowicie: Sesję Le-
nihowśką (11 marca br.), Se
sję z okazji XV-lecia
Ludowej (17 maja) j
Grunwaldzką (27 i 28
ca).

Osoby biorące udział, w

racji nowego roku akademickie
go, wysłuchały następnie wykła
du prof. dr Jerzego Rayskiego
pt. „Przegląd współczesnych ba
dań nad własnościami cząstek e-

lementarnych”.

„GAUDEAMUS” W AGH

Oodzina 10. W auli Akade-
^mii Górniczo-Hutniczej

zebrani profesorowie uczelni,
studenci, zaproszeni goście.

---- «----

Rozmowy milkną... Do auli
wkracza w uroczystych togach
senat Akademii, rektor, pro
rektorzy, dziekani wydziałów,.
Głos zabiera Jego Magnificen
cja rektor prof. mgr inż. Fe
liks Olszak. Otwiera 42 rok
akademicki uczelni.

Wykład inaguracyjny na te
mat likwidacji filarów o-

chronnyćh jako ważnego
czynnika racjonalnej gospo
darki złożem — wygłasza
prof. dr inż. Tadeusz Koch
mański. Uroczystość powoli
dobiega końca. Jeszcze tylko
tradycyjne „Gaudeamus
tur’

igi-

INAUGURACJA
W ASP

Akademii Sztuk
po przywitaniu zebra-

rektor prof. Cz. Rzepiń-

Akcja budowy szkoły Czytelni
ków „Echa” — pierwszej szkoły
Tysiąclecia w Krakowie i zara
zem najnorrocześniejszej szkoły w

naszym mieście nadal pomyślnia
się rozwija. Składki na fundusz

budowy napływają nie tylko od

instytucji i osób które od dłu
giego już czasu popierają wspól
ne przedsięwzięcie, lecz również
od tych, którzy po raz pierwszy
przyłączają się do akcji.

Drugą i ostatnią wpłatę z ty
tułu opłat za wstępy lia olim
pijskie seanse telewizyjne w

Młodzieżowym Domu Kultury
przekazała na konto budowy Ra
da Oddziałowa przy redakcji
„Echa Krakowa”. Wpłacona kwo
ta wynosi 829 zl. Wszystkim któ
rzy przyczynili się do tej wpła
ty, zapełniali salę widowiskową
i pomagali w organizowaniu im
prezy. gorąco dziękujemy.

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
NUMER

TRWA!
NOSI NAZWĘ: CZY-

„ECHA KRAKOWA*

SZKOŁĘ.
KONTA: PKO 4-3-600.

Pięk-

Polski
Sesję

czerw-

inaugu-

W
nych,
nych
ski rozpoczął sprawozdanie z

ub. roku, dotyczące pomocy
państwa dla studiującej mło
dzieży. Ze stypendiów korzy
sta ponad 60 proc, studentów,
tyleż prawie mieszka w do
mach akademickich.

W dalszym ciągu swego
przemówienia prof. Rzepiński
zwrócił
styków
wacji
świata,
nym środkiem inwencji twór-

... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ... ...
- /

na

ar-

dr

uwagę młodych pia
na konieczność obser-
natury i otaczającego
będących niezmien-

-—e—-

Tragiczny. wypadek
w

Dziś we wczesnych godzi
nach porannych, w Btzeziu,
pod Krakowem, -znaleziono na

szosie zwłoki dwóch męż-
ęzyzn, leżące obok rozbitego
fiptocykla. _ Prawdopodobnie

motocykliści jadąc podczas
rannej mgły i po śliskiej szo
sie — wpadli na samochód.

Szczegóły tego wypadku ba
da obecnie milicją drogowa.

TEGO JESZCZE
NIE BYŁO!

Peuma młoda osoba z Ko
penhagi' pokryła paznokcie
zamiast normalnym lakie
rem, obrazkami propagują
cymi turystykę. Propa
ganda na pewno oryginalna
ale czy skuteczna?... Na
paznokciach można rozpo
znać małą syrenę, widok z

Nowego Portu i zamek Ro
senberg.

Fot — CAF

Życzenia
Ii W PZPR

Po raz pięćsetny dziewięć
dziesiąty siódmy w na
szym wiekowym mieście

rozpoczyna się kolejny rok

pracy Uniwersytetu, ogółu
szkół wyższych i całego środo
wiska akademickiego.

W Krakowie, prastarym o-

środku kulturalnym i mieście

rozwijającego się — w toku

industrializacji socjalistycznej
— nowoczesnego przemysłu
wielkiego, sprawy nauki bli
skiej wszechstronnym potrze
bom życia są w szczególnej
cenie. Przeświadczeni o tym
— serdecznie, gorąco pozdra
wiamy twórców nauki, mło
dzież uczącą się, zwłaszcza stu
dentów pierwszego roku pfts-
diów oraz tych wszystkich,
których praca umożliwia dzia
łalność uczelni.

Doświadczenie z życia spo
łeczeństwa współczesnego u-

czy, że kształcąca się młodzież
musi opanować nie tylko no
woczesną — pozbawioną prze
sądów — wiedzę; rzetelne przy
gotowanie naukowe, lecz tak
że ma otrzymać podstawy wy
robienia obywatelskiego oraz

zasady świadomości socjali
stycznej; wszystkie te umie
jętności, które pozwolą jej na

czynne uczestnictwo w proce
sie utrwalania i pogłębiania
socjalistycznych przeobrażeń
ustrojowych w naszym kraju.

Wychowankowie uczelni

wyższych muszą być ludźmi

światłymi i postępowymi, któ
rzy będą uczuciowo zaanga
żowani w wykonywaniu zadań,
jakie stoją przed narodem w

związku z koniecznością od
robienia wynikających z prze
szłości, a dziedziczonych strat

i zaniedbań oraz spełnienia
społecznych, ekonomicznych i

kulturalnych zamierzeń w bu
downictwie socjalistycznym.

U progu nowego roku aka
demickiego 1960—1961, w prze
dedniu pełnej trudu i wysiłku
pracy, jak najlepszych osiąg
nięć życzy Wam Komitet Wo
jewódzki Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej w Kra
kowie.

I sekretarz KW PZPR

ŁUCJAN MOTYKĄ

czej dla ludzi sztuki.
Wykład inauguracyjny

temat powstania krytyki
tystycznej wygłosił doc.
Lech Kalinowski.

WYŻSZA SZKOŁA

PEDAGOGICZNA

WKRACZA W 15 ROK

T naugurację roku akademic-
-*• kiego w Wyższej Szkole Pe
dagogicznej rozpoczęło prze
mówienie rektora doc. dr W.
Danka. Z dniem dzisiejszym
Wyższa Szkoła Pedagogiczna
wkracza w 15 rok swego ist
nienia. W ciągu minionych lat
nastąpił ogromny rozwój u-

czelni. Obecnie studiuje tu 2
tys. młodzieży, szkoła ma

własny zespół samodzielnych
pracowników naukowych,
wraz z innymi uczelniami te
go typu wypracowała własne
pro-gramy nauczania, przysto-

(Dokończenie na str. 3)

Pani Bandaranaike

zaproszona do Polski
\A/ Colombo odbyło się 30.

’ ’ IX. br. uroczyste podpisa
nie wspólnego komunikatu o

wizycie premiera J. Cyran
kiewicza i towarzyszących mu

osób na Cejlonie
Komunikat podkreśla, że

rozmowy przebiegały w atmo
sferze szczerej przyjaźni i wza
jemnego zrozumienia. W cza
sie ich trwania premier Cy
rankiewicz zaprosił panią
Bandaranaike, premiera Cejlo
nu do złożenia wizyty w Pol
sce, ą zaproszenie zostało przez
nią przyjęte z zadowoleniem.

J
utro Kraków bę
dzie pod wpły
wem zatoki ni
skiego ciśnienia.
Zachmurzenie du
że z małymi roz
pogodzeniami, w

ciągu dnia drob
ne opady deszczu.

Wiatr wschodni skręcający
na południowy 3—6 m/sek.

■su

w Krakowie

W późnych godzinach wie
czornych, 30 września,

bawiąca w Polsce na zapro
szeni KC PZPR, delegacja
działaczy Komunistycznej
Part i Związku Radzieckiego
z zastępcą członka Prezydium
KC KPZR — A. P. Kirilerko

przybyła do Krakowa.
W czasie 3-dniowego pobytu

na ziemi krakowskiej, delega
cja działaczy KPZR zwiedzi
kombinat Metalurgiczny im.
Lenina oraz Zakłady Chemi
czne „Oświęcim" gdzie spodka
się również z załogami tycb
obiektów.

CZAS ZIMOWY

Dziś w nocy
(sobota)

COFAMY
wskazówki zegarów

o 1 godziną
W nocy z soboty na nie

dzielę tj. z 1 na 2 paździer
nika COFAMY wskazówki

zegarków o godzinę, powra
cając do czasu zimowego.
Równocześnie ze zmianą
czasu zostaje wprowadzo
ny z soboty na niedzielę zi-

mowo-jesienny rozkład jaz
dy PKP i PKS.

.—®—

600-lecie

Skawiny
Dziś w Skawinie zainauga-

rowane zostały uroczystości
600-lecia tego ośrodka, które
mu prawa miejskie nadał król
Kazimierz Wielki.

Program obchodu uroczysto
ści obok okolicznościowej
wspólnej sesji MRN Miej
skiego Komitetu Frontu Je
dności Narodu przewiduje sze
reg imprez artystycznych.

Fkpl na wdiwścl
Główna kwatera policji ar

gentyńskiej zakomunikowała,
I iż aresztowany jako Martin
| Bormann, Walter Flegel został

.W£DUSzezanx.2 na wolność



Sfr. BCRO KRAKOWA

wDIa Polslci podstawowym miernikiem oceny polityki innych

państw jest ich stosunek do polskich granic i niemieckiego rewizjo

nizmu”.

W^ŁKA

PRZECIWKO
PODWYŻCE

KOMORNEGO
W LONDYNIE

Replika Wl. Gomułki
na przemówienie premiera W. Brytanii

Przewodniczący delegacji polskiej na XV sesję Zgroma
dzenia Ogólnego NZ, Władysław Gomułka odpowiedział w

piątek przed południem, korzystając z prawa repliki, na

podjętą przez premiera Wielkiej Brytanii Macmillana w

jego czwartkowym wystąpieniu próbę obaony militaryzmu
i rewizjonizmu Niemieckiej Republiki Federalnej. Poja
wienie się Władysława Gomułki na mównicy oraz jego prze
mówienie powitano oklaskami,
dysława Gomułki:

Oto skrót oświadczenia Wla

Pan Macmillan przemawiał
tak, jakby nie znał rewizjoni
stycznych i agresywnych wy
stąpień kanclerza Adenauera,
wicekanclerza Erharda, pre
zydenta Luebkego, ministrów
Straussa i Seebehma; nie li
cząc pomniejszych przedstawi
cieli rządu NRF, wystąpień,
które odbiły się tak głośnym
echem i spotkały się z tak
żywym sprzeciwem opinii eu
ropejskiej, w tym również i o-

pinii brytyjskiej .

Pan . Macmillan nie może

jednak nie znać wypowiedzi
kanclerza Adenauera z 10 lip-
ca br. do tak zwanych Prusa
ków Wschodu, w której wyra
ża on przekonanie, że roszcze
nia do polskich ziem zostaną
zrealizowane, ,fi He — cytuję
— wiernie i mocno stać bę
dziemy przy naszych sojuszni-

o-

Komunikat

Komendy MO
Dnia 29 września br. około

godz. 17 w Nowej Hucie w cza
sie witania przez społeczeństwo
powracających z ćwiczeń let
nich żołnierzy jednostek Gar
nizonu Krakowskiego zdarzył
się tragiczny wypadek. Kilko
ro dzieci jadących na ostatnim
samochodzie kolumny wojsko
wej spadło na jezdnię; troje z

nich dostało się pod koła cią
gnionego działa. Na skutek do
znanych ciężkich obrażeń ciała
Marek Solarz — lat 10 i Janusz
Wątor — lat 10 po przewie
zieniu do szpitala zmarli Stan

trzeciego chłopca Roberta Mu
chy jest ciężki.

Wstępne czynności dochodze
niowe przeprowadzone przez
ergana MO na miejscu wypad
ku wykazały, że dizieci i mło
dzież zebrane na trasie prze
marszu wojska, mimo wezwań
Milicji do utrzymania porząd
ku i ostrzeżeń przez megafony
radiowe, wskakiwały na samo
chody wojskowe, czemu jadący
na samochodach żołnierze nie

byli w stanie energicznie prze
ciwdziałać, poddając się ser
decznemu nastrojowi, wytwo
rzonemu przez witające społe
czeństwo.

Funkcjonariusze MO zapro
wadzający porządek i usuwa
jący dzieci z pojazdów woj
skowych natrafiali na opór •-

sób dorosłych, w tym nawet
rodziców. Często nawet unie
możliwiano im wykonanie za
dań — niejednokrotnie obra-
źliwie odnosząc się do pełnią
cych służbę milicjantów.

Ten tragiczny wypadek wi
nien uświadomić wszystkich
jak groźne skutki pociąga za

sebą lekkomyślność i nieprze
strzeganie zarządzeń wydanych
ąv celu zapewnienia porządku
i bezpieczeństwa. Ustalanie

bliższych okoliczności wypad
ku jest przedmiotem śledztwa.

*I

Jak nas poinformowała dy
rekcja Szpitala w N. Hucie,
wczoraj popołudniu
trzecia ofiara wypadku — Ro
bert Mucha. Również wczoraj
Pogotowie Ratunkowe z N.
Huty zostało wezwane do 12-
letniego Adama Pelsana, któ
ry nie przyznał się rodzicom,
że wraz z innymi dziećmi do
stał się pod koła samochodu.'
D. ■’ o po kilku godzinach
wystąpiły w niego objawy pa
raliżu, a lekarz stwierdził po
ważne uszkodzenie kręgosłu
pa i pęknięcie kości miednicy.
Chłopca odwieziono do szpita
la im. Narutowicza.

kach, tak jak oni ftoją przy
nas”.

Premier Macmillan powołu
je się na przynależność NRF
do Paktu Atlantyckiego oraz

na wyrażoną przez rząd NRF
rzekomą „gotowość i zdecy
dowanie by zorganizować
swoje siły obronne całkowicie
w ramach zintegrowanego so
juszu zachodniego i przyjąć
ścisłe ograniczenia odnośnie
rodzajów broni i rozlokowania
sił”.

Ile warti jest ta gotowość
do przestrzegania owych „ści
słych ograniczeń”, świadczy
memoriał sztabu generalnego
Bundeswehry, w którym rząd
NRF kategorycznie zażądał li
kwidacji tych ograniczeń i

uzbrojenia armii zachodnio-
niemieckiej w broń atomową
na równi z innymi członkami
NATO.

Na przekór słowom premie
ra Wielkiej Brytanii, Niemcy
zachodnie znów żądają równo
uprawnienia w dziedzinie zbro
jeń, a ich obecni sojusznicy
zachodni krok po kroku ustę
pują przed tymi żądaniami.
Warto tu w związku z tym
przypomnieć słowa Winstona
Churchilla, wypowiedziane w

parlamencie brytyjskim 23
marca 1933 roku, a więc na

samym progu remilitaryzacji
III Rzeszy. Oto co mówił
Churchill:

Z chwilą gdy Niemcy uzyskają
pełną wojskową równość ze swoi
mi sąsiadami... z całą pewnością
będziemy w niedługim czasie
świadkami nowej powszechnej
wojny w Europie.”

Premier Macmillan przywią
zuje wagę do deklaracji rządu
NRF z roku 1954, że powstrzy
ma się on w stosunkach mię
dzynarodowych od groźby u-

życia siły dla zmiany istnieją
cych granic.

Rząd polski i jego sojuszni
cy oświadczali niejednokrot
nie, że granice Polski są o-

stateczne i że nie może być na

ten temat żadnej dyskusji. W
tej sytuacji wysuwanie rosz
czeń terytorialnych wobec Pol
ski — to propaganda wojny.

Premier Macmillan biorąc w

obronę militarystyczną i rewi
zjonistyczną politykę NRF dał
dowód, że traktuje Polskę jako
monetę wymienną, którą płaci
kanclerzowi Adenauerowi, aby
zjednać sobie jego poparcie dla
obrony interesów Wielkiej
Brytanii wobec wspólnego
rynku.

Na szczęście bezpieczeństwo
Polski i całość jej granic nie
są uzależnione od żadnych
transakcji między państwami
Bloku Atlantyckiego. Bezpo-

Ssałi koncertówaf

wrotnie minęły te czasy, kiedy
państwa imperialistyczne han
dlowały Polską jak kupiec to
warem na międzynarodowym
targowisku. Na straży niena
ruszalności granic naszego
kraju stoi nie tylko naród pol
ski, lecz także wszystkie pań
stwa Układu Warszawskiego.

Dla Polski podstawowym
miernikiem oceny polityki in
nych państw jest ich stosunek
do polskich granic i niemiec
kiego rewizjonizmu.

Premier Macmillan zarzuca

nam, że nie wykazujemy du
cha pojednawczości wobec
NRF i narodu niemieckiego,
Insynuuje, wbrew oczywistym
sformułowaniom mego prze
mówienia, że wysuwamy akt
oskarżenia przeciwko całemu
narodowi niemieckiemu.

W stosunku do narodu nie
mieckiego nie żywimy wrogich
zamierzeń. Zasada zbiorowej
odpowiedzialności jest nam z

gruntu obca. O tym, kto tę za
sadę zwykł stosować w prak
tyce, mogJyby powiedzieć na
rody, których przedstawicieli
pan Macmillan nie może wska
zać na tej sali, np. ludy Ke
nii i Omanu.

Wyraziliśmy przekonanie, że
nadejdzie czas, kiedy naród
polski będzie żyć w zgodzie i
w przyjaźni z całym narodem
niemieckim, tak jak obecnie

żyjemy w zgodzie i w przyjaź
ni z Niemiecką Republiką De
mokratyczną — wolną od szo
winizmu i militaryzmu, nie
wysuwającą żadnych roszczeń
terytorialnych wobec swych
sąsiadów.

Polska wykazywała wielo
krotnie , gotowość nawiązania
stosunków dyplomatycznych z

NRF. Jak wiadomo, bez wy
niku.

Polska wysunęła ideę stwo-

W londyńskiej
dzielnicy St. Pa-
noras doszło do

gwałtownych
starć między po
licją a ludnością

demonstrującą
przeciwko
wyżce
Szarża

konnej
r.owała
W całej
St. Panoras

nuje niemal stan

oblężenia. Na

zdjęciu: Policja
usiłuje rozpro
szyć demonstran
tów.

Fot. — CAP

pod-
czynszu.

policji
nie opa-
sytuacji.
dzielnicy

pa-

*

Powszechnego Oszczędzania**

81 min p°sladaczy
U,l linii książeczek PKO

SamocMy i motocykle - jako premie
‘5R września rozpoczął się

Miesiąc Powszechnego
Oszczędzania.

W celu zachęcenia społe
czeństwa do wzmożonego o-

szczędzania — PKO przewi
działo dodatkowe premie w

postaci samochodów, motocy
kli, telewizorów, pralek itd. o

łącznej wartości ponad 1,2
min zł.. Nagrody te rozloso
wane zostaną wśród uczestni
ków konkursw pod nazwą
„Akcja 300”.

Uczestnikami tego konkursu
mogą być wszyscy posiadacze
książeczek PKO, którzy nie
podejmą z nich przez 3 mie
siące kwoty co najmniej 300
złotych.

Dodatkową atrakcję stanowić

będzie losowanie trzech samocho
dów osobowych dla tych, którzy
nie podejmą zadeklarowanego do

dnościowe na mieszkania wy
noszą 313 min zł.

Szybko wzrastają kwoty
odsetek wypłacanych przez
PKO osobom oszczędzającym.
W ub. roku ich suma wynio
sła blisko 250 min zł.

Zasługuje na uwagę fakt,
że idea oszczędzania zyskuje
sobie wzrastającą popularność
zwłaszcza wśród młodzieży o-

raz robotników.

-- • v --------

“

Jtut, cc.V4bn.xa Ł vv VIu
rżenia strefy bezatomowej W ; udziału w konkursie wkładu przez

Europie środkowej pod
wszechstronną kontrolą. W od
powiedzi otrzymaliśmy uchwa
łę Bundestagu o atomowym
wyposażeniu armii zachodnio-
niemieckiej.

Polska wraz z innymi kra
jami socjalistycznymi propo
nuje od szeregu lat zawarcie
traktatu pokojowego z Niem
cami, aby ostatecznie zamknąć
kartę drugiej wojny świato
wej. Jak dotąd, również bez
rezultatu.

Przed trzema dniami z tej
trybuny rzuciliśmy myśl za
warcia paktu o nieagresji mię
dzy państwami Europy środ
kowej. Dość chyba dowodów
naszej dobrej woli. Natomiast
nie można od nas oczekiwać
pojednawczości wobec nie
mieckiego militaryzmu i rewi
zjonizmu.

Dopóki mocarstwa zachodnie
będą dopomagać w zbroje
niach Bundeswehry, osłaniać
rewizjonizm i ośmielać rosz
czenia niemieckie do naszych
granic, trudno sobie wyobra
zić, że rozmowy w sprawie
międzynarodowego odprężenia
doprowadzą do pozytywnych
wyników.

czwarty miesiąc. Równocześnie
dla młodzieży zorganizowany zo
stanie konkurs pod nazwą „Szla
kiem sztafety oszczędnych”.

Na koniec sierpnia br. su
ma oszczędności na książecz
kach PKO wyniosła 13.6 mld
zł. W ciągu 8 miesięcy br. za
notowano przyrost wkładów w

wysokości 1,7 mld zł. Liczba
osób oszczędzających w PKO

wynosi obecnie przeszło 8,1
min.

• Największą popularnoś
cią cieszą się książeczki o-

szczędnościowe tzw. obiegowe.
Są one oprocentowane 3 proc,
w stosunku rocznym, a ich
posiadacze mogą dokonywać
wpłat i podejmować pieniądze
we wszystkich placówkach
PKO i Poczty. Książeczek ta
kich jest 7,5 min. Zgromadzo
ne na nich oszczędności się
gają 9,5 mld zŁ

• Popularne są książeczki
premiowane samochodami,
motocyklami oraz kwotami
pieniężnymi.

• Jeśli chodzi o książeczki
mieszkaniowe, to obecnie jest
ich 31 tys. — wkłady oszczę-

Kronika wypadków
Q 4-Ietni Sławomir Sobociński,

zam. przy ul. Malborskiej 49, po
trącony przez auto, doznał zła
mania kości nosowej. q Jadą-
cy na motocyklu 31-Ietni Tade
usz Bętkowski, zam. przy ul. Ry
dla 3, zderzył się na skrzyżowa
niu ulic Szlak i Łobzowska z sa
mochodem. W wypadku Bętkow
ski doznał wstrząsu mózgu i sil
nego potłuczenia. Przy ul.

Rydlówka 8, spadła z budowy bel
ka, uderzając 46-letniego inż. A-
dolfa Przetaka, zam. przy ul.

Jaworskiego 11. Uderzenie spo
wodowało a Przetaka przypusz
czalnie złamanie żeber i obojczy
ka oraz poważne potłuczenie.

W czasie kąpieli uległ zatru
ciu gazem świetlnym 16-letni

Władysław Bednarz, zam. ul, Pę-
dzichów 27.

11 lat

ChRL

Chyba każdy zna z historfl,
fotografii czy znaczków

pocztowych wieJki e&iński
mur. Ogromna ta, wiekowa bu
dowla, pieczołowicie ostatnie

odrestaurowana, budzi po
wszechny podziw każdego tu
rysty, który przyjeżdża do
Chin. Ale mur chiński w prze
nośni był zarazem przez dłu
gie wieki symbolem izolacji,
która zatrzymała rozwój wiel
kiego i' wspaniałego narodu
na szczeblu średniowiecza.

Gdy 1 października 1949 r.

proklamowana została Chińska

Republika Ludowa był to kraj
zniszczony długoletnią w’ojną,
kraj o wielowiekowej historii
i kulturze, ale tragicznie za
cofany gospodarczo o setkach
milionów ludzi głodnych, nę
dznie ubranych, niepiśmien
nych. Ekonomiści na Zachodzie

twierdzili, że zanim powsta
ną nowoczesne silne gospo
darczo Chiny — miną dhugle
wieki.

Minęło pięć lat i Chiny Lu*

dowe zdołały w 1954 r. oba
lić pierwszy mur — wiekowy
„mur głodu**

. Dokonano dzie
ła, które zachodni obserwa
torzy nazywają wpeost «>eu-

dem”: 600 milionom Chińczy
ków (dziś jest ich 675 milio
nów) zapewniono codziennie
co najmniej trzy talerze go
towanego ryżu, jedno ciepłe
ubranie bawełniane na zimę
1 drugie, z granatowego płó
tna, na lato. Z pojęć chiń
skich wykreślono dwa: głód i

łachmany.
Zaczął sfę szturm flrbgicgo

muru chińskiego! zacofania

gospodarczego. Mobilizując
wszystkie rezerwy ludzkie,
prowadząc generalne natarcie
na ukryte w ziemi bogactwa,
podejmując olbrzymie praco
nad ujarzmieniem rzek i do
prowadzeniem życiodajnej
wody na pola — Chiny roz
poczęły równocześnie budo
wę nowoczesnego przemysłu.

W całym kraju, a przede
wszystkim na terenach daw
niej szczególnie zaniedbanych
gospodarczo, zaczęły wyrastać
nowe wielkie budowle: fa
bryki, elektrow’nie, kopalnie,
zapory w’odne, huty, docrry,
całe nowe miasta.

A rezultaty? Chiny zdążają
ku wydźwignięciu się na

czołowe miejsce w świecie

pod względem globalnym zbio
rów zbóż, w zbiorach baweł
ny i w przemyśle bawełnia
nym, w wydobyciu węgla, pro
dukcji surówki, żelaza i stali,
w produkcji energii elektrycz
nej i cementu.

Pracowity, zorganizowany
naród chiński, nie szczędząc
sił, działając w myśl zasady
„nie tylko więcej i szybciej,
ale lepiej i oszczędniej*

—

wydobywa swój kraj na jedno
z czołowych miejsc w świecie.

Amelia Kosikowska
skazana na 8 lat więzienia

przez Sąd Najwyższy
O Q września br. Sąd Najwyż-

szy w składzie: przewo
dniczący sądu J. Zembaty
oraz sędziowie — K. Wagner,
i Z. Nyczaj rozpatrzył głośną
sprawę lekarki białostockiej
dr Amelii Kostkowskiej, o-

skarżonej o stosowanie niedoz
wolonych metod w leczeniu
swoich pacjentek.

Jest to rozprawa rewizyjna,
w wyniku skargi rewizyjnej,

Doskonały dyrygent
— świetna pianistka

się stara pra-
orkkstrze fil-

ogromne mo-

— trzeba tyl-

’

złożonej zarówno przez proku*

ratuirę jak i obronę oskarżonej.
Jak wiadomo, pierwsza rozprawa

przeciwko dr Kostkowskiej odby
ła się w listopadzie ub. roku przed
Sądem Wojewódzkim w Białym
stoku. A. Kostkowska odpowiada
ła za stosowanie niewłaściwych
metod leczenia radem osób, które

nigdy nie chorowały na raka. Me
tody leczenia dr Kostkowskiej po
zbawiły zdrowia kilka pacjentek,
a kilka innych zapadło na bezpło
dność. Kostkowska fałszowała tak
że karty chorobowe, dopuszczała
się fałszerstw w masowych bada
niach ludności oraz przyjmowała
pieniądze od pacjentów zgłaszają
cych się do przychodni onkologi
cznych. Za te i inne przestępstwa
Sąd Wojewódzki w Białymstoku
skazał Kostkowską na 9 lat wię
zienia i 100 tys. zł. grzywny.

Adwokaci prosili o uchyla
nie wyroku Sądu Wojewódz
kiego w Białymstoku i prze
słanie przez Sąd Najwyższy
sprawy do ponownego rozpa
trzenia przez inny komplet sę-i
dziowski.

Prok. H,- Szydłowski prosił
sąd o oddalenie rewizji oskar
żonej i uwzględnienie rewizji
prokuratorskiej, która domaga
się dla Kostkowskiej jeszcze
surowszej kary.

Sąd Najwyższy ogłosił wy
rok. Amelia Kostkowska ska
zana została na 8 lat więzie
nia, 50 tysięcy złotych grzyw
ny, utratę na 10 lat prawa
wykonywania zawodu lekar
skiego oraz utratę praw oby
watelskich i honorowych n*

muzyki klasyków czy romantyków
można rozgrzeszyć...

Tak więc z prawdziwą przyje
mnością słuchało się wczoraj pię
knego „powłóczystego” tonu smy
czków w „Concerto grosso” Ge-

minianiego, a potem podziwiało
się prześliczne „koronkowe” kon
strukcje i finezyjno brzmienia w

„Symfonii Paryskiej”.
W drugiej połowie wieczoru

wprowadził D. Paris na estradę
muzykę XX wieku: „Etiudy sym
foniczne” Malawskiego i „V Kon
cert na orkiestrę” G. Petrassie-

formacja, iż jest on obecnie dy
rektorem Towarzystwa Muzyki No
wej w Rzymie, organizatorem
koncertów i festiwali współczesnej
twórczości. Jednym słowem „spec”
od muzyki nowoczesnej. Tymcza- I go. I tu wtedy wysunęła się na

sem już pierwsze akordy prowa
dzonego pod kierunkiem D. Pa
ris a utworu Gem nianięgo (z XVIII

w.) „Concerto grosso g-moll” —

a następnie „Symfonii Paryskiej”
Mozarta pokazały nam włoskie
go dyrygenta w zupełnie nieocze
kiwanym — dla niektórych słu
chaczy — świetle: jako bardzo do
brego wykonawcę muzyki dawnej,
klasycznej. Na charakterystyczny
ten fakt warto szczególnie zwró
cić uwagę, ponieważ pokutuje u

nas tu i ówdzie pogląd, iż dyry
genta, specjalizującego sic w nm-

-j snaktaeh FUharmoDLii-,widniała in-Azyca nowele słabe wyklinania

{znów potwierdziła
wda, że w naszej

harmonicznej tkwią
żliwości artystyczne
ko dobrego dyrygenta aby umiał

zmarła ’wrydobyć na Wierzch i ukazać
1 słuchaczom. Tym dyrygentem —

który batutą swą, n by magiczną
pałeczką, wyczarowi I z orkiestry
naszej doskonałe „muzykowanie”
— był Wioch, p. DANIELE PA
RIS. Nie znaliśmy go dotąd, na
zwisko jego niewiele nam . mówi
ło. Ale teraz już wiemy: to zna-

• komity kapelmistrz. Może nieco

nonszalancki, może z lekką manie
rą dyrygujący — ale muzyk wraż
liwy i czujny, wytrawny znawca

stylów, myślący interpretator o

bogatej Inwencji twórczej.
Przy nazwisku naszego włoskie

go gościa w drukowanych pro-

1 plan pierwsza świetna partnerka
Parisa: REGINA SMENDZTANKA.

: Fortepianową partię w „Etiudach”
Malawskiego — swojej zresztą

1 specjalności, niestrudzenie propa
gowanej — grała wczoraj R. Smen-
dzianka w sposób, dający na
prawdę dużą satysfakcję estety-

. czną bardzo nawet wymagające
mu słuchaczowi. Za wspaniałe u-

' derzen o subtelnie różnicowane w

artystycznych odcieniach i gra
dacjach, za nieomylną pamięć mu
zyczną, za „motoryczną” brawu
rę pianistyczną zasłużenie zbiera
ła wczoraj R. Smendzianka rzę-

lsiSte__01diŁskl«HljonbUcznoścL, 7

Orkiestra — kończąc imprezę
wczorajszą, wykonywała jeszcze
„V Koncert” G. Petrassiego,
współczesnego włoskiego kompo-
zytora-symfonika. Czasami wypo
wiada się zdanie, iż muzyczna
twórczość włoska XIX i XX wie
ku „wyładowała” się w operach
— stąd ubóstwo form symfonicz
nych w italskiej rnuzyee. Trochę
na pewno jest w tym prawdy —

i trzeba było dopiero Ottorina Re-

spighiego — najpopularniejszego
włoskiego kompozytora symfoni
cznego nowych czasów (1879—1936),
aby doprowadzić do niejakiego
renesansu symfonicznej muzyki
włoskiej na światowych estradach.
Goffredo Petrassi, młodszy o lat
z górą trzydzieści od Itespighiego,
nie stroi swych utworów w tak

lśniącą od przepychu barw, in
strumentalnych szatę, jak Respi-
ghi: jego kompozycje są bardziej
skromne, nowocześniejsze w linii

artystycznej, oszczędne w środ
kach. „V Koncert na orkiestrę”
— wczoraj słuchany — to muzy
ka dobrego rzemiosła kompozy
torskiego, dzięki zwięzłości formy
nietrudna i nie nużąca w słucha
niu.
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Wystarczy zajrzeć do Małej
Encyklopedii Przyrodniczej,
aby się przekonać, że wszyst
kie morza i oceany zajmują
przestrzeń 365 min km kwadr.,
podczas gdy lądy zaledwie 145
min km kwadr. Objętość wód
morskich i oceanicznych wy
nosi 1.300.000 km kwadr. —

dwanaście razy więcej niiż ob
jętość lądów wynurzających
się z wód morskich. Morze jest
więc największym środowi
skiem życia na ziemi.

Życie na lądzie ogranicza się
do powierzchni ziemi i nie
wielu metrów pod jej powierz
chnią. Istoty żywe, znajdujące
się w powietrzu (ptaki, owady)
również potrzebują „twardego
podłoża”, choćby dla odpo
czynku, rozrodu czy pokarmu.
„Warstwa życia” na lądzie jest
przeto bardzo cienka.

Inaczej jest w morzach —

od powierzchni aż do dna a

także i w podłożu dennym —

wszędzie wre życie. Na pia
sku zalewanym falami i ska
łach obmywanych kipielą, na

powierzchni wody, w toni wo
dnej, aż do największych głę
bin, dochodzących do 11.000 m,
natrafiamy — w tym jakże od
miennym od twardej ziemi i
powietrza żywiole — na życie
w najróżnorodniejszych jego
postaciach. Od najdrobniej
szych bakterii i maleńkich je-

Most

nad mostami
W Szwecji wybudowano o-

statnio łukowy most jedno-
przęsłowy o rozpiętości 278 m.

Łukową konstrukcję przęsła
mostu wykonano z rur stalo
wych o przekroju 3,50 m i
bardzo cienkich ściankach
(1,27—2,22 cm). W celu do
kładnego zbadania nie stoso
wanej dotychczas konstrukcji
mostowej wykonano szereg
prób w specjalnym tunelu ae
rodynamicznym w Stuttgar-
dzie (NRF). Próby te wykaza
ły niewątpliwe zalety kon
strukcji rurowej w porówna
niu z innymi tradycyjnymi
konstrukcjami mostowymi.

„Ciche dywanj"
Naukowcy francuscy opra

cowali metodę produkcji no
wego typu nawierzchni z two
rzywa sztucznego, nazwanej
„Cichymi dywanami”. Owe
„ciche dywany” o firmowej
nazwie „Tapiflex” nadają się
do wykładania nawierzchni
placów, pasaży, peronów ko
lei podziemnej, hallów dworco
wych itp.

Nawierzchnią tą wyłożono
Wiele placów publicznych i
stacji metra w celu sprawdze
nia, drogą eksperymentu, wy
trzymałości „cichych dywa
nów”. Jeżeli 457-dniowe pró
by wypadną pomyślnie, nowe

tworzywo zajmie miejsce tra
dycyjnych nawierzchni.

dtaokomórkowych roślin i
zwierząt — do- kilkuset me
trów długości liczących' ro
ślin i największych żyjących
dziś ssaków — wielorybów.

Morze, zdaniem wielu uczo
nych, jest ptriakolebką życia.
Na lądzie żyje-wprawdzie zna-

tcznie większa liczba gatunków
(zwierząt i roślin niż w morzu,
tale morze posiada przedstawi
cieli prawie wszystkich grup
iświata zwierzęcego. Również i

doksalntie, ale właśnie tak by
le. Przez miliony lat woda de
szczowa, pozbawiona soli, wy
płukiwała ją z ziemi i nio
sła do strumyków i rzek, a cne

oddawały ją morzu, skąd już
sól nie wracała na ląd. Woda
parująca z mórz, jak wiadomo,
jest „odsotona”.

„Słoność” wody morskiej ma

olbrzymie znaczenie. Ułatwia
roślinom ii drobnym zwierzę
tom „zawieszanie się” W wo-

Solą z mórz

móżna by pokryć ziemię
warstwą 47 metrów

Dla każdego
30 tys. kg złota
z wody morskiej

przedstawiciele ? świata roślin
bogato reprezentowani są w

wodach mórz i oceanów.
Powszechnie znanym czyn

nikiem, odróżniającym wodę
morską od śródlądowej i w

ogromnym stopniu decydują
cym w rozwoju organizmów
morskich, jest jej zasolenie.
Wystarczy wziąć do ust parę
kropli wody morskiej, żeby
wyczuć jej gorzko-słony smak.
Ten smak nadają morzu sole,
m. im. chlorek sodu, czyli na
sza sól kuchenna, siarczany i
bromki magnezu, węglan wa
pnia czy siarczan potasu. Soli
tych woda morska zawiera
przeciętnie 35 gramów na 1
litr. Gdybyśmy wydobyli
wszystkie sole z mórz, to

wystarczyłoby ich na pokry
cie warstwą, grubości 47,5 me
tra, całej powierzchni kuli
ziemskiej.

Skąd siię wzięła ta olbrzymia
ilość soli w morzu?

Aż wierzyć się nie chce, że

naniosły ją z lądu wody słod
kie — brzmi to trochę para-

Budynek
ze... słomy

W kanadyjskiej miejscowo
ści Peace River, w której zimą
temperatura często spada do
—40 stopni C, wzniesiono budy
nek kaplicy ze słomy. W tej
oryginalnej budowli tradycyj
ne są jedynie fundamenty o-

raz konstrukcja i pokrycie da
chu. Ściany wzniesiono ze

sprasowanych płyt ze zwykłej
słomy, pokrytych zwykłym,
tradycyjnym tynkiem. Odzna
czają się one dostateczną wy
trzymałością i dobrymi wła
snościami cieplno-izolacyjny-
mi. ,..

dzie, stanowi część pokarmu
używanego do budowy komó
rek. Sole wapienne służą orga
nizmom morskim do budowy
pancerzy, skorup i szkieletów.
Jak ważne w życiu morza

okazują slię sole wapienne o-

raz krzemionki możemy prze
konać siię po skorupach mię
czaków, dochodzących do 250
kg wagi, oraz po najpotężniej
szych utworach życia — rafach
koralowych, zbudowanych
przez drobne zwierzątka
jamochłony kolonialne, zwane

pospolicie koralowcami. Te o.

siadłe zwierzęta zbudowały ca
łe archipelagi i tysiące wysp i
wysepek, absorbując wprost z

wody sole wapienne, tworząc
z własnych maleńkich szkiele
cików potężną a zarazem naj
dziwniejszą i najciekawszą
formację lądową na ziemi.

Sole te, to oczywiście nie
jedyne pierwiastki rozpusz
czone w stosunkowo dużych
ilościach w wodzie morskiej.
Nile brak tu również jodu czy
miedzi. Istnieją tu zresztą nie
mal wszystkie pierwiastki roz
puszczone w drobnych nieraz
ilościach, stwarzając w wodzie
najlepsze środowisko do roz
woju bogatego i dziwnego ży
cia morza. Gdybyśmy np. zna
leźli tanie metody wydobycia
zioła i srebra rozpuszczonego
w wodzie morskiej i wydoby
li wszystkie ich zasoby to każ
dy człowiek stałby się posia*

daczem 30.000 kg złota, a sre
bra uzyskalibyśmy 13.300 mi
lionów ton!

Tak więc wszystko niemal,
co znajduje się na lądzie i w

powietrzu, przez miliony lat
znoszone do morza, rozpusz
czone, zawieszone w toni wod
nej i układane na dnie — przy
czyniło się do stworzenia prze
bogatego środowiska, w któ
rym, przy odpowiednich wa
runkach, przed milionami lat
— jak sądzi wielu uczonych
— wyłoniło się życie, które z

kolei, podlegając nieustannej
ewolucji na skutek zmienia
jących . się warunków, wy
kształciło to nieprzebrane
wprost bogactwo form, typów,
grup i gatunków, jakie obser
wujemy dziś w morzu, wo
dach słodkich i na lądzie.

oprać. I. N.

Biurowiec ;,Biprostal”; projektanci — inż. M. Wcześniak, inżj
P. Czapczyński.

Dzieło
krakowskich architektów
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W ostatnim czasie miałem
trochę okazji rozmawiać z pra
cownikami różnych więzień.
Jest to zawód, który zapewne
nie sprzyja pogodzie ducha i

przekonaniu, że życie jest pię
kne— bądź co bądź obcowanie

przez 8 godzin dziennie z mor
dercami, złodziejami, chu
liganami, włamywaczami —

nawet w wypadku jeśli to są
dżentelmeni-włamywacze nie
sprzyja optymizmowi i weso
łości. Sprzyja natomiast na pe
wno obserwowaniu ludzkich
historii bardzo bezpośrednio,
choć oczywiście — nie od tej
najlepszej strony.

Z rozmów tych można by cy-
towac wisie, chcictlbyYn jednetk.
przy tej okazji zatrzymać sic
przy jednym, dającym wiele
do myślenia fragmencie roz
mowy z pewnym naczelnikiem
więzienia, którego nazwisko
stanowi jedyną tajemnicę
służbową, z jaką zetknąłem się
zbierając materiały o więzien
nictwie (wynika to z chęci za
chowania incognito pracowni
ków straży więziennej, którzy
po publikacji nazwiska mogą
być nagabywani przez _

rodzi
ny i przyjaciół więźniów).
Rozmowę tę pozwolę sobie za
cytować z pamięci z wdzię
kiem zapewne to i owo orze-

kteawszy

■■BiBBaaaaBBenaaaaaBBnBasaaBaaBiiaaaaBaBaaaaeiiaaaaBBBaiiBBMBa’

Czasem lotnisko powita cię deszczem i biegniesz wtedy z

samolotu do portowego budynku nie zawsze przygotowany
na taką pogodę. Pomyślano o tym w San Francisco i zmie
niono typowe oblicze lotniska tak, że każda maszyna po
łączona tam jest z hallem specjalnym korytarzem. Przejścia
te przypominają budową połączenia wagonów w pociągu,
dzięki czemu zmieniają dowolnie swą długość i „rozwija
ją" się lub „zwijają" automatycznie po wylądowaniu i

przed startem samolotu, (db)
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„Pan się pyta, jakie są mo
tywy przywłaszczeń, kradzieży
i tzw. przestępstw gospodar
czych, widziane z punktu wi
dzenia pracowników więzie
nia, którzy mają stały kon
takt z przestępcą, znają go o-

sobiście. mają do wglądu jego
akta, korespondencję, rozma
wiają z nim, znają często i
jego rodzinę? Źródłem prawie
wszystkich przestępstw, pole
gających na przywłaszczeniu
sobie cudzego mienia jest ivła-
ściwie jedno — wódka. Oczy-
wiŚBle trzeba to odpowiednio
szeroko rozumieć — robotnik
wynosi z fabryki kurek czy
blachę, bo nie ma czym doło
żyć się do „ściepki" na ćwiart
kę, a dyrektor przedsiębior
stwa decyduje się na nadu
życia, bo brakuje mu pienię
dzy na lokale, na tak zwaną
kawkę (naturalnie w war
szawskim Grandzie czy zako
piańskim Orbisie), bo chcę się
pokazać, błyszczeć.

1 taki jest właśnie, proszę
pana, ten podstawowy bodziec
do kradzieży. Znamy dobrze
V.<wzych jgodopieczn-ych. tu są

Prozaiczne ale prawdziwe
już po procesie, tu przebywa
ją długo, pewne rzeczy łatwiej
więc wychodzą na wierzch niż
w śledztwie, zresztą nie ma

potrzeby już tak się ukrywać.
Zaręczam więc panu, że
nie kradną ci, którzy naj
mniej zarabiają, ale ci
dobrze zarabiający. I za
ręczam panu także, nie kra
dnie się na jakieś rzeczywiste
potrzeby życiowe — kradnie
się prawie wyłącznie właśnie
na to, by móc prowadzić bar
dziej wystawne życie, żeby ku
pić auto, komuś zaimponować
a przede wszystkim, żeby móc
się zabawić, wypić, żeby wre
szcie utrzymać się na narzu
conym przez otoczenie czy
siebie samego wysokim pozio
mie życiowym. To są prawdy
które mogę panu udokumen
tować dziesiątkami przykła
dów.

Oczywiście, każdy przestęp
ca twierdzi, że kradnie, bo ma

niską pensję, bo dzieci, bo żo
na. Ale ileż razy dowiadujemy
się z różnych źródeł, że nawet

pensji owa ukochana żona nie
dostawała.- Ileż razy wycho

dzi na jaw sprawa bardzo pro
zaiczna: przyszły przestępca
miał poza żoną bliższe stosun
ki z jakąś inną Hobietą, chciał

jej zaimponować pieniędzmi,
sprawić jakiś prezent. A żona
przecież dobrze się orientowa
ła i w wysokości pensji i od
kolegów wiedziała jak z pre
mią, potrafiła wszystko obli
czyć jak najlepszy księgowy.
I wtedy okazywało się, że je
dynym źródłem dodatkowego
dochodu jest kradzież, nadu
życie... Wśród setek więźniów
nie mamy prawie zupełnie ta
kich, którzy pieniądze z nadu
żyć przeznaczali na podstawo
we, niezbędnie potrzebne do
życia zakupy..."

Tyle ów naczelnik uwięzie
nia. Można mu chyba wierzyć
— umiał opowiedzieć mi z

wszelkimi szczegółami całą
historię życia pewnego więź
nia, jego żony, synów, zrela
cjonować przestępstwo. Tu się
teorii nie wymyśla za zielo
nym stolikiem, tu każdy czło
wiek spotykany na korytarzu
to żywa, dramatyczna praw-1
da. której nie da sie ominąć-.

Przy ul. 18 Stycznia wzno
szone są obecnie na potężnie
zbrojonej płycie fundamento
wej mury parteru wieżowca
dla biura projektów „Brlpro-
stal”. Pracownie tego biura
wykonujące dokumentację dla
nowych zakładów Huty im. Le
nina zajmują do czasu wpro
wadzenia się do nowego bu
dynku dom wycieczkowy i sze
reg baraków przy ul. Olean
dry. Nowy biurowiec składać
się będzie z 14-jpiętrowej części
wysokiej, która pomieści biu
ra i pracownie oraz z części
niskiej, w której skład wejdą
takie pomieszczenia jak salon
obsługi telewizyjnej, archi
wa, działy usługowe, socjalne
itp. — Zainteresowanie jakie
budzi budynek „Biptrostalu”
wywodzi się z faktu, że będzie
to pierwszy w Polsce wieżo
wiec o tzrw. ścianach kurtyno
wych. Konstrukcję nośną sta
nowią tu słupy wewnętrzne
zaś ściany zewnętrzne tworzą
jedynie osłonę przed zimnem,
wilgocią i hałasem. W wie
żowcu „Biprostal” ściana ze
wnętrzna będzie miała grubość
zaledwie 6 cm!

Sposób rozwiązania kon
strukcji, metody realizacji o-

raz użyte do budowy materia
ły decydują o wysokiej ran
dze projektu. Zamiast trady
cyjnej cegły stosowane będą
na ściany zewnętrzne prefa
brykowane elementy ze spe
cjalnie zaprojektowanego pro-,
filu aluminiowego z wmonto
wanym oknem. (Elementy o

podobnej zasadzie konstrukcji
użyto przy budowie słynnego
biurowca „Alcoa” w Pittsbur-
gu). Partie nad i podokienne
wypełnione są styropianem i
wyłożone od zewnątrz koloro
wą blachą emaliowaną. Okna
to również nowość — szklenie
ram aluminiowych wykonane
będzie z termopanów tj. zesta
wu trzech szyb przedzielonych
warstwą rozrzedzonego powie
trza i szczelnie sklejonych. —

Wartości izolacyjne termopa-
r.ów są bardizo wysokie, tak
więc 6-centymetrowa ścian-

iłiiiHiimiiiniiiiirrrnrrwT

I tak właśnie wobec tych
prawd rozpływa się „tragicz
na" legenda o ludziach, którzy
kradną aby żyć, aby dzieciom
podzelować buty, którzy po
pełniają nadużycia rozgorycze
ni i skrzywdzeni przez niskie
płace... Tak kończą się napu
szone opowiastki o konflikcie
między sumieniem a koniecz-
nościami życiowymi, o wiel
kich moralnych rozdźwię-
kaćh...

Wóda, lokale, dziwki, samo
chody. Brutalne i prozaiczne
to jest, prawda? Oczywiście,
oczywiście. Ale cóż na to moż
na poradzić? A przypomnieć
trzeba, choćby dlatego, żeby
pamiętali o tym ci, którzy tak
chętnie znajdują usprawiedli
wienie dla kradzieży, którzy
wykazują zdumiewającą wy
nalazczość językową, by kra
dzież nazwać tak jakoś gład
ko i delik"*'-*' ’, żeby nikogo
nie urazić.

Ale co na to można pora
dzić, jeśli w więzieniach rze
czywiście nie siedzą ci naj
bardziej potrzebujący, ci, któ
rzy długo wahają się w skle
pie masarskim, zan:m kunią
na kolację 15 dekagramów i
kiełbasy paryskiej, ci, którzy
pożyczają gazetę od sąsiada,
zebu zaoszczędzić 50 groszy?

TADEUSZ ROBAK.

ka będzie znacznie „cieplej
sza” od tradycyjnej ceglanej.
Analiza ekonomiczna również
wykasuje korzyści: lekki tran
sport, szybki montaż elemen
tów bez konieczności użycia
kosztownych rusztowań, dźwi
gów itp., wysoka wartość u-

żytkowa — bowiem okna alu
miniowe nie paczą się a także
nie wymagają malowania i
konserwacji. W USA 20-pię-
trową ścianę kurtynową mon
tuje się w ciągu kilku godzin.
Jeśli dodam, że w budynku za
stosowano takie innowacje jak
ogrzewanie konwektorowe w

estetycznych maskach blasza
nych, przestawne ścianki w

pracowniach, podłogi i boaze
rie z mas plastycznych — o-

trzymamy obraz prawdziwie
modernistycznego budynku.

Roboty są obecnie w pełnym
toku, a przewidywany termin
oddania obiektu do użytku o-

kreślono na koniec roku 1961.
• ADAM BERESTYNSKI

Innngurncia
sowego roku

akademickiego
(Dokończenie ze str. 1)

sowane do zadań szkoły. Co
roku mury uczelni opuszcza
250 nauczycieli — magistrów
różnych specjalności, na stu
diach zaocznych zdobywają
stopnie naukowe nauczyciele
już pracujący. Zespół profe
sorski bierze udział w redago
waniu 2-ch czasopism nauko
wych: „Roczniki naukowo-dy
daktyczne” i „Wiadomości hi
storyczne".

Najbliższa 5-latka przyniesie w

perspektywie krakowskiej WSP

rozwiązanie trudności lokalowych.
Ministerstwo Oświaty zatwierdzi,
ło już plany budowy kompleksu
nowych gmachów dla uczelni.

W dalszym ciągu uroczystości
przemówił przedstawiciel młodzie
ży, a wykład inauguracyjny pt.
„Terapia i profilaktyka w wy
chowaniu” wygłosił prof. dr Jan

Konopnicki.

INTERESUJĄCY WYKŁAD
INAUGURACYJNY

NA POLITECHNICE

Inaugurację nowego roku a-

kademickiego Politechnika
Krakówska obchodź} tym ra
zem w sali Teatru im. Słowac
kiego. Jest to 16-ta z kolei
inauguracja w historii uczel
ni. Całokształt 15-letniej dzia
łalności naukowej i dydakty
cznej przedstawia krótko w

swoim przemówieniu rektor
Politechniki prof. dr inż. Bro
nisław Kopyciński. Mówi o

rozwoju uczelni, o kontaktach
z naukowymi placówkami i
wybitnymi uczonymi zagra
nicznymi, o współpracy z

przemysłem, wreszcie o pla
nach organizacyjno-progra-
mowych,. które pragnie wpro
wadzić uczelnia z nowym ro
kiem akademickim. ,

Z kolei przemówienia przedsta
wicieli młodzieży i Stowarzysze
nia Wychowanków Politechniki,
immatrykulacją, „Gaudeamus” i
wreszcie wykład inauguracyjny
doc. dr inż. Zbigniewa Kajetano-
wicra pt. „Gospodarka wodna po
łudniowych regionów Polski” .

Na .

-zakończenie część artystycz
na — sztuka Szekspira „Troilus
i Kresyda” w wykonaniu zespołu
Teatru im. Słowackiego
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Od czego

zależy smak

dobrego
papierosa ?

Dobry smak papierosa zależy po
noć od dwóch czynników: jakości
tytoni i ich tzw. kompozycji.

— Jak uzyskuje się w produkcji
różne odmiany smakowe papiero
sów?

— Wszystkie papierosy — odpo
wiada wicedyrektor Centralnego
Zarządu Przemysłu Tytoniowego
■— Józef Różański — sporządzane
są z mieszanek tytoniowych. Aby
papieros miał odpowiedni smak
musi być sporządzony z odpowied
nio dobranych gatunków tytoni
przy zachowaniu odpowiednich ich

proporcji. Użycie odpowiednich
maszyn ma wpływ tylko na este
tyczny wygląd papierosa (czystość
bibułki, równomierne jej napeł
nianie itp).

Tytoni krajowych uprawiamy
zasadniczo cztery rodzaje: papie
rków© jasv^?, papierosowe ciemne
(używane też do produkcji cygar),
machorkowe i tzw. hawana czyli
tytonie cygarowe. Największą gru
pę stanowią mocne wielkolistne
tytonie ciemne.

W produkcji naszego przemysłu
tytonie krajowe stanowią 80 proc,
surowca. Reszta to tytonie im
portowane drobnolistne tzw. o-

rientalne, sprowadzane z Grecji,
Turcji, Jugosławii, Bułgarii a osta
tnio także i z Albanii.

Niektóre aromaty tytoni nie

harmonizują ze sobą. Czasami de
cyduje 5-proc. dodatek jakiegoś
składnika, aby zupełnie zmienić
smak papierosa. Trzeba długich i

żmudnych prac, aby powstał no
wy, dobry gatunek.

W zasadzie polskie papierosy z

wyjątkiem „Mentolowych” i ,,Me
wa” nie są aromatyzowane che
micznie, jak np. papierosy ame
rykańskie. Cały proces wydobycia
smaku i mocy papierosa polega
na odpowiednim nawilżaniu tyto- |
niu wodą, a następnie — nieraz

kilkakrotnym odparowywaniu jej
w poszczególnych fazach produk
cji.

Nowy strój kosmonauty? Nie, to amerykański „żołnierz
przyszłości” w pełnym rynsztunku. Szczelny kombinezon
chroni go przed radioaktywnym opadem, specjalne okula
ry pozwalają na widzenie w ciemności, a ręczna broń wy
rzuca pociski szybciej niż karabin maszynowy. Nie wdaje-
my się już w dalsze techniczne szczegóły. Najważniejsze,
te zdjęcie iest bardzo na ęzasie^

-H TM r .
— —

„Niebieski ptak”
„Będę próbował aż do skutku"

„Bluebird” - najkosztowniejszy samochód świata - dziś Już Jest tyllco stosem bezużytecznego
żelastwa.

szybkości samochodowej
czyli perypetie z nieudanym rekordem

Podjęta przed kilku dniami
próba pobicia rekordu bez
względnej szybkości samocho
dowej zakończyła się kata
strofą. Samochód „Bluebird”
(„Niebieski ptak"), owoc wie
loletniej pracy całego zespołu
najlepszych brytyjskich spe
cjalistów, został doszczętnie
zniszczony. Rekord szybkości
— ustanowiony 17 września
1947 roku — należy nadal do

J. R. Cobba i wynosi 634.38
km/godŁ

GŁOS MA PRZEMYSŁ

LOTNICZY

Prace związane z konstruk
cją samochodu wyścigowego
„Bluebird” datują się jeszcze
od 1955 roku. Kierowała ni
mi firma Norris Brothers Ltd.,
udział zaś brało ponad 70 za
kładów brytyjskiego przemy
słu motoryzacyjnego i lotni
czego. Samo wstępne projek
towanie pojazdu pochłonęło
około 40 tys. roboczogodzin.
Łączny koszt przedsięwzięcia
ocenia się na ponad 1 milion
funtów szterlingów.

Nieprzypadkowo wspomnieliśmy
o zakładach przemysłu lotnicze
go. W konstrukcji „Bluebirda” —

tego najosobliwszego i z pewno
ścią najkosztowniejszego z samo
chodów — zastosowano liczne, od
powiednio zaadaptowane zdoby
cze nowoczesnej techniki lotni
czej. Jako silnik napędowy wy
korzystano lotniczą turbinę gazo
wą „Bristol Proteus”, o mocy 4.100

KM, używaną normalnie do napę
du sporych samolotów pasażer
skich. Za pośrednictwem bardzo

złożonego systemu transmisji tur
bina ta dostarczała napęd czterem

kolom „niedoszłego” rekordowe
go wehikułu.

Rzecz Jasna, o Wiele korzyst
niejsze i prostsze byłoby zasto
sowanie w tego typu samocho
dzie, przeznaczonym jedynie do

pobicia rekordu, jakiejś odmiany
silnika rakietowego. To jednak
byłoby sprzeczne z normami Mię
dzynarodowej Federacji Samocho
dowej, które bardzo ściśle pre
cyzują założenia teehnic ne tego
rodzaju rekordowych pojazdów,
dbając, by nie odbiegały one zby
tnio od założeń klasycznej techni
ki samochodowej.

W TUNELU

AERODYNAMICZNYM

Osobny problem stanowiło

zaprojektowanie karoserii i
nadanie najkorzystniejszego
— z punktu widzenia praw
aerodynamiki — kształtu te
mu pojazdowi przeznaczone
mu do pobicia rekordu. W tym
celu wiosną 1958 roku prze
prowadzono serię prób w tu
nelu aerodynamicznym. Po
zwoliły one wykreślić ostate
czny zarys elipsoidalnej, zew
nętrznej sylwety samochodu.

Rama pojazdu wykonana
została z aluminium, które
mu nadano dość osobliwą po
stać, zbliżoną strukturalnie do
komórek plastra wosku
pszczelego. Pozwoliło to uzys
kać maksimum wytrzymałości
przy minimalnym ciężarze
konstrukcji.

„Bluebird" miał ogólny cię
żar około 4 ton. Długość poja
zdu sięgała 10 m, szerokość
blisko 3 m. Jego widok ogólny
przypominał raczej jakąś o-

SObliwa rybę głębinowa, niż

klasyczny pojazd samochodo
wy.

UWAGA — POŚLIZG!

Jednym z najtrudniejszych
problemów było skonstruowa
nie opon i dętek, możliwie
niezawodnych przy prędkości
ponad 600 km/godz. Wykorzy
stano w tym celu ostatnie zdo
bycze chemii (m. in. szczegól
nie . wytrzymałe tworzywo
syntetyczne „Fortisan”). Za
miast powietrza do pompowa
nia dętek — użyto azotu. Du
ża średnica kól miała zapobie
gać powstawaniu zbyt silnych
naprężeń, wywoływanych fa
lami kompresji.

Tego rodzaju koła badano póź
niej na specjalnym stanowisku

probierczym. Pracowały one a

powodzeniem przy prędkości się
gającej nawet 900 km/godz.

Specjalnie rozwiązany układ ha
mulcowy samochodu wyposażony
został w dodatkowe urządzenia
chłodnicze. Rozbieg „Niebieskie
go ptaka” miał nastąpić na odcin
ku długości 11 km. Na odcinku
około 2 km pojazd osiągnąć miał

prędkość szczytową, przekracza
jącą 640 km/godz. Na odcinku dal
szych 11 km następowałoby ha
mowanie, trwające łącznie okclo
70 sekund.

Największą przeszkodę w

pomyślanej realizacji próby
pobicia rekordu — mógłby o-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CIEŚLI, murarzy, robotników nie-

KWALIFIKOWANYCH, zatrudni na dobrych
warunkach Zarząd Budowlano - Montażowy
Nr 1 „Centrum” PPBH im. Lenina. Praca w

akordzie. Dla zamiejscowych bezpłatny hotel
robotniczy i stołówka (obiad zł 6). Zgłaszać na
leży się na budowie Cementowni Nowa Huta.
Dojazd tramwajem nr 15 — wysiadać na

ostatnim przystanku. K-6892

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II
kategorią prawa jazdy oraz SPAWACZY, za
trudni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębior
stwo PKS Oddział Przewozów Towarowych
i Spedycji w Krakowie, ul. Cystersów 15. Zgło
szenia osobiste u kierownika ewidencji perso
nalnej, I p., pokój 11. K-6979

MONTERÓW w. k. i c. o., ŚLUSARZY,
SZKLARZY, MONTERÓW konstrukcyjnych i
rurowych, MONTERÓW SAMOCHODOWYCH
— SPAWACZY elektrycznych i gazowych —

MONTERÓW ELEKTRYKÓW sieciowych i
samochodowych, KIEROWCÓW, LASTRIKA-
RZY oraz PRACOWNIKÓW NIEKWALIFI-
KOWANYCH — zatrudni hatychmiast P. P.
„Naftobudowa” w Krakowie. — Praca stała
w akordzie w Krakowie i w terenie. Wynagro
dzenie wg Ukł. Zbiór. Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa” Kraków, ul.
Lubicz nr 25, pokój nr 202. K-7031

Zarząd Robót Inżynieryjnych Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy Huty im. Lenina za
trudni ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH do robót wodno-kanalizacyjnych, dro
gowych, torowych oraz KWALIFIKOWANYCH
BRUKARZY I CIEŚLI. — Wynagrodzenie .wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie
Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotni
czym, na miejscu kino, urządzenia socjalne i
robotniczy klub rozrywkowy, obiady stołów
kowe w cenie 6 zł. Zgłoszenia przyjmuje bez
pośrednio Sekcja Zatrudnienia i Płacy ZRI
Nowa Huta — Kombinat, barak 20a, dojazd
tramwajem Nr 5 lub 1P K-6627

SAMOTNY, lata średnie,
wdowiec, — posiadający
własne przedsiębiorstwo
(prywatne) i własną ka
mienicę, z braiku znajo
mości pozna Panią od lat
35 do 45. — Cel matrymo
nialny. — Oferty 17471
„Prasa” Kraków. Wiślna
2.

D. Campbell — bohater ostatniej nieudanej próby pobiela rekordu

bezwzględnej prędkości samochodowej.

czywiście stanowić poślizg. W
kabinie kierowcy — wyłożo
nej dla bezpieczeństwa grubą
warstwą mikroporowatej gu
my i wyposażonej w inne u-

rządzenia ochronne — znala
zło się m. in. specjalne urzą
dzenie sygnalizujące groźbę
poślizgu.

*

Przygotowana niezwykło sta
rannie i wielkim nakładem kosz
tów próba pobicia rekordu bez
względnej szybkości samochodo
wej odbyła się w stanie Utah

(USA), na specjalnie przystosowa
nym torze utworzonym przez po
wierzchnię wyschniętego, słonego
jeziora. W kabinie „Bluebirda”
zajął miejsce słynny kierowca sa
mochodowy, D. Campbell.

W momencie przekraczania
szybkości 4S0 km/godz. samochód

wpadł w poślizg, z którego kie
rowca nie zdołał go już wypro
wadzić. Z katastrofy, która kom
pletnie zniszczyła „Niebieskiego
ptaka”, wyszedł on jednak — nie
zwykle szczęśliwym zbiegiem oko
liczności — bez poważniejszych
obrażeń. Zapytany w szpitalu
przez dziennikarzy o dalsze plany
życiowe, Campbell odpowiedział
dość lakonicznie: „Będę próbował
aż do skutku...”

Mgr. R. GERDO

Czytelniczka, Kraków (1602)-
Dyrekeja MPK w Krakowie in*

formuje nas, że posiada stary ta
bor, który sprawny Jest Jesżcza
do wieloletnich eksploatacji.
Przydzielanie starego taboru na

poszczególne trasy Jest związana
ściśle z nasileniem prądu. Słabe

nasilenie stwarza konieczność
przydzielania na takie odcinki

jak: Dworzec Towarowy, uL Dłm

ga, Rakowicka, Westerplatte,
Grzegórzecka, Bohaterów Stalin
gradu — wozów starych typów,
które pobierają wielokrotnie mniej
prądu niż nowe wozy ehorzows
akie.

Zbigniew Bocheński, Nową Hu- '

ta (1779).
Podajemy Panu Interesujące

Go adresy: Białostocka Spółdzielń
nla Chemiczno-Farmaceutyczna,
Białystok, tri. Lipowa 4/6. Stowa
rzyszenie Ateistów 1 Woinomyśllń
cieli, Zarząd
skl, Kraków,

Edmund

(1641).
Prosimy o

z Redakcją (ul. Wiślna 2, pokój
25, w godz. 10—15) celem udziele
nia wyjaśnień koniecznych do za
łatwienia sprawy.

*

Wojewódzki 1 MleJ-

Rynek Gł. 13.

Półtorak, Kraków

skontaktowanie się

w,v

1 MASZYNTSTKĘ-SEKRETARKĘ wysoko kwa-
| lifikowaną zatrudni natychmiast Spółdzielnia

Pracy „Złom-Stal” w Krakowie, uL Dzierżyń
skiego 16 a. K-6908

11,1111 1111111

Praca
SAMOTNY, lat 45, posia
dający zakład rzemieślni
czy, pozna Panią dobre
go charakteru, do lat 45.
Cel matrymonialny. Ofer
ty 17484 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POMOC domowa potrzeb
na od zaraz. Kraków, Al.
Słowackiego 6 m. 5 .

17460-g

EGZAMINOWANY pa
lacz mechanik posziuku-
je pracy palacza, konser
watora, dozorcy. Zgło
szenia : Kraków, Kielec
ka9m.33.

17463-g

Sprzedaż
WAPNO I gat., szybko
dostarcza samochodem
Wapiennik Kraków, Pod
wale3m.8. 17332-g

PIĘKNE, nowe kołdry
puchowe, firanki, kapy,
ręcznej roboty — okazyj
nie sprzedam. Kraków,
ul. Podbrzezie 5 m. 8.

173G2-g

Nauka

KURSY szycia I i II sto
pnia oraz gotowania I i II
stopnia otwiera w paź
dzierniku Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak
tycznej. Wpisy: Kraków,
Loretańska 16, telefon:
500-67, godz. 10—18.

WILCZURY rodowodowe

po importach, trzymie
sięczne, sprzedam. Wia
domość: „Zoologia” Kra
ków, Boh. Stalingradu 31.

17488-g
Matrymonialne X-

KIOSK w dobrym punk*

cie, z powodu choroby —

sprzedam. — Oferty 17474
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przysy
łając 10 złotych znaczka
mi. — „SYRENKA”, War-
sizawa, Elektoralna 11.

K-6990
Lokale

WDOWA po czterdziestce,
samodzielna, własne mie
szkanie, pozna Pana do
lat 55. Cel matrymonial
ny. Oferty 17454 „Prasa”
Kraików, Wiślna 2.

PILNIE zamie-nię pokój,
kuchnię i pokój ze wspól
ną kuchnią, na dwupo-
kojowe mieszkanie z c. o .

Oferty 17466 „Prasa” —

pokoje,
I P-, -

Parku
na dwie

kom”

ZAMIENIĘ dwa
kuchnia, komfort,
samodzielne, koło
Krakowskiego,
garsoniery. Jedna
fortowa, do I piętra, —4

najchętniej koło Parku«
Oferty 17456 „Prasa” Kra*

ków. WiśIna 2.
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października
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ULICAMI

KOWA
Dlaczego

nie zatizymuje się

Jazda rannym autobusem o

godzinie 7 do Szpitala im.
Narutowicza j

' ' 'jest istną udrę
ką. Wóz jest
tak przełado
wany pracow
nikami tego

szpitala, że
szpilki wetknąć
nie można. Na
tomiast drugi
autobus, jadący
w tym samym

kilka minutkierunku
później, jest prawie pusty. —

Dlaczego? Otóż dlatego, że ten

drugi nie zatrzymuje się przed
szpitalem. A szkoda, bo za
brałby chociaż część
spieszących do pracy.

Sądzimy, że Dyrekcja PKS-u,
tak zwykle uczulona na proś
by pasażerów i w tjm
padku pójdzie na rękę.

Nad Wisłą naprzeciw Tyńca leży
wieś Piekary. Jej mieszkańcy

•w dobie wczesnego średniowiecza

obowiązani byli do wypieku chle
bów dla książęcego dworu 1 dru
żyny wojskowej. Powstanie właści
wej organizacji cechowej odnieść

należy do okresu lokacji Krakowa

po najazdach tatarskich w połow'e
Xn wieku.

Cech piekarzy wyróżnia! się od
XIV wieku swym znaczeniem i za
możnością. Z przywileju Kazimie
rza Wielkiego z r. 1358 wynika, że
miasto otrzymało 22 stragany pie
karskie w Rynku, a piekarzom
wolno było swobodnie mleć zboże
w młynach własnych, lub miej
skich. Do najwyższego rozkwitu
doszedł cech piekarzy pod koniec
XVI wieku. Liczył on wówczas ra
zem z kiehlarzaml z górą 60 mt-

------- ©-------

Podstawowe wydziały
Huty im. Lenina

wykonały płan
z nadwyżką
Podstawowe wydziały Huty

im. Lenina wykonały z

nadwyżką plan produkcyjny
w ub. miesiącu.

Szczególnie duży sukces od
niosły załogi stalowni, wal-
cowni-zgniatacz, walcowni go
rącej blach, dając ponad plan
15 tys. ton stali, 14 tys. ton

kęsisk, ponad 9 tys. ton bla
chy gorąco walcowanej, (n)

trzeba wykorzystać!
Z roku na rok Rada Naro

dowa m. Krakowa ma

większy budżet. Wzrasta ilość
pieniędzy a wraz z nimi ro-

PKO Woj. OdSzia! w Krako
wie, wspólnie z Kuratorium Okr.

Szkolnego Krakowskiego organi
zuje 2 października w niedzielę o

godz. 10 w Teatrze Rozmaitości

(ul. Karmelicka 2) uroczystą aka
demię z okazji Miesiąca Upow
szechniania Oszczędności — na te
renie szkół. W części artystycznej
wystawiona zostanie sztuka L.

Rydla — „Zaczarowane koło”.
* Wieczór z okazji 20-lecia Li

tewskiej Socjalistycznej Republi
ki Radzieckiej odbędzie się w

Żarz. Woj. TPRR 2 października,
o godz. 18. W programie odczyt
mgr J. Stankiewicza o architek
turze Wilna oraz część koncerto
wa.

Zagadnienie scnkodllwości cy
wilizacyjnych omówi 3 hm. przy
ul. Skarbowej 4 w sali nr 408 dr

L. Swlerz.
* Żegluga Krakowska urządza

na pożegnanie sezon-u pasażerskie
go przejażdżki statkiem po Wiśle
z Krakowa do Nowej Huty. Odja
zdy statków w dniu 2 bm. z przy
stani obok Wawelu o godz. 9, 12
1 15 („Nimfa”), 10, 13, 16 („Świa
towid”).

sną zadania, bo jak wiadomo
mieć pieniądze — to tylko po
łowa szczęścia w warunkach
gospodarki miejskiej. Pełny
sukces oznacza dopiero celowe
wydanie pieniędzy — przy
czym —■o ile w warunkach
budżetu rodzinnego rozumie
się to samo przez się — o tyle
w gospodarce miejskiej spra
wa ta nie należy do najprost
szych, że przypomnimy cho
ciażby niemożność tzw. przero
bu pieniędzy przez przedsię
biorstwa budowlane.

Dla porównania podajemy
cyfry z roku 1957 i 1960.

Rok 1957
Budżet ogółem 889.984 tys. zł.

Rok 1960
Budżet ogólny 1,181,788 tys. zł.

Te cyfry wskazują jak bar
dzo rosną możliwości polep
szenia bytu mieszkańców mia
sta. Chodzi teraz o to żeby
możliwości te w pełni wyko
rzystać. (bz)

tematem

„Zpdij-Zpduli Cl

W związku ze zbliżają
cym się Dniem Wojska Pol
skiego Komitet do Spraw
Radiofonii Polskie Radio —

redakcja audycji estrado
wych wspólnie z Ligą Przy
jaciół Żołnierza organizuje
ogólnopolską 59 „Zgaduj-
Zgadulę“, której tematem

będzie historia Wojska Pol
skiego.

Impreza odbędzie się w

Nowej Hucie 13 październi
ka, a w Krakowie w dniu
14 i 15 października. Udział
weźmie orkiestra taneczna

Polskiego Radia oraz soli
ści: Regina Bielska, Nata
sza Zylska, piosenkarz buł
garski — Levter Levterroff,
Jerzy Ofierski. "W
Przybylski i Andrzej
kita.

Niegdyś Iraków słynął z pieczywa

osób

strzów 1 składał się niemal wyłą
cznie z Polaków. Od połowy wie
ku XVI opiece i obronie piekarzy
powierzona była jedna z głównych
bram miejskich tzw. Nowa Brama
z Basztą Piekarzy stojącą u wylo
tu ul. Siennej.

Czeladnik piekarski związany
był ściśle ź miastem i obowiązko
wo bezżenny. Na awans na mi
strza muslał nieraz czekać bardzo

długo, bowiem liczba tych ostat
nich była ściśle uzależniona od
ilości jatek piekarskich w rynku.
Stały one wzdłuż Sukiennic od

strony dzisiejszej linii C-D, w

przedłużeniu murowanych jatek
szewskich istniejących niegdyś
między Sukiennicami a ratuszem.
Kichlarze swe słodkie produkty a

zwłaszcza pierniki sprzedawali w

kramach przy kościołach.
Mistrzowie piekarscy sprawili, iż

pieczywo krakowskie słynęło z

wyśmienitego smaku (gdzież te

czasy, ach gdzie?). Oprócz chlebów

pieczono bułki, czyli Żemły, stru
cle, kukiełki, obwarzanki, kołacze
i placki ,.żydowskie”, ,,śląskie”,
„pozłacane” itp.

Obecnie cech piekarzy w Krako
wie obchodzi swe 700-lecie. 2 paź
dziernika o godz. 11 odbędzie się
akademia, podczas której zasłużeni
mistrzowie

dyplomy
odbędzie
dawnych
chowych
roczystość będzie miała miejsce w

sali Klubu Oficerskiego, ul. Bitwy
pod Lenino 1.

Po przecięciu wstęgi konsul ralzleck! w

jako pierwszy zwiedzi! wystawę.

W świetlicy Klubu Łączno
ści przy ul. Westerplatte 20 o-

twarta została wczoraj wy
stawa znaczków radzieckich.
Uroczystego otwarcia dokonał
radziecki konsul G. F. Pola
kow.

Ekspozycja przedstawia set
ki radzieckich znaczków wy
danych od 1921 do 1960 ro
ku, a więc i pierwszy znaczek

Krakowie G. Polakow

Fot. J. Lewicki

i znaczek najaktual-radziecki
ńiejszy.

Rozmieszczone w 52 gablo
tach znaczki obrazują kultu
rę i rozwój gos\podarczy
Związku Radzieckiego. Widzi
my tu klasyków marksizmu,
wielkich uczonych, artystów
PKarzy i poetów, reprezento
wane jest każde aktualne wy
darzenie.

(paw)

Wielki kiermasz książki
piekarscy otrzymają

i odznaczenia. O godz. 13

się zwiedzanie wystawy
pamiątek i zabytków ce-

oraz pokaz pieczywa. U-

Wielki kiermasz książkowy
„Od żaczka do przedszkolacz-
ka“ — największa impreza tego
typu w Krakowie — odbywa
sięwdniachod1do3paź
dziernika na Plantach przed
gmachem Uniwersytetu. Kier-

♦

W przydrożnym rowie w miej
scowości Grybów (pow. Nowy
Sącz) znaleziono zwłoki Jana Fili
pa ur. w 1936 r. Filip pochodził ze

wsi Kruzlowa Wyżna w tym po
wiecie, zatrudniony był w Grybo
wie w charakterze pracownika bu
dowlanego. Na posterunek MO w

Grybowie zgłosili się dwaj młodzi

mężczyźni, którzy złożyli oświad
czenie, że zostali pobici przez Fi
lipa i — broniąc się — uderzyli
go kijem. Mężczyźni zostali za
trzymani przez milicję, gdyż za
chodzi podejrzenie, że śmierć Fi
lipa mogła nastąpić podczas

ki. Dochodzenia wszczęła Komen
da Powiatowa MO w Nowym Są
czu.

przedłużone
Biemle Grafiki

bój-

Wieczory kabaretowe „Szlagiero
wy program” w Jamie Michaliko
wej — w soboty i niedziele o go-Jz.
22 — cieszą się l-iesłabnącym poi
wodzeniem, mimo, że program
zbliża się ku końcowi. Na naszym
zdjęciu jedna z wykonawczyń
programu — znana aktorka — Ma

ria Stebnicka.

Ogólnopolskie Biennale Grafiki
w Pałacu Sztuki TPSP oraz sub
skrypcja wystawionych dzieł cie
szy się dużym powodzeniem, w

związku z czym termin zamknię
cia tej wystawy został przesunię
ty na niedzielę 9 października.

Dobiega natomiast końca wysta
wa nowoczesnej grafiki duńskiej
w Salonie Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych w Nowej
Hucie przy al. Róż 3. Najbliższa
niedziela będzie ostatnim dniem,
w którym można zwiedzić tę inte
resującą wystawę.

*

Jadąc furmanką z Czarnego Du
najca do Piekielnika — Antoni
Maślak został napadnięty przez 3

nieznanych mu mężczyzn, którzy
go dotkliwie pobili, a następnie
zrabowali mu worek z serem i
oszczypkami i ciupagę.

W wyniku poszukiwań milej a

wpadła na trop napastników.
Podczas rewizji domowej u Bro
nisława Czerwińskiego, w Czarnym
Dunajcu odnaleziono skradziony
łup. Czerwińskiego i dwóch in
nych podejrzanych zatrzymano do

dyspozycji prokuratora.
*

Komenda Miasta MO w Jaworz
nie zatrzymała Władysława Piez-

gę, zamieszkałego przy ul. Róża
ny 4, który przenosił przedmioty
pochcflbące z kradzieży. Piezga
znalazł się pod zarzutem włamania
do magazynu podręcznego kop.
„Bierut” i kradzieży aparatów
spawalniczych wartości 4 tys. zł.

Na torach kolejowych w Zabie
rzowie (pow. Kraków) elektro
wóz potrącił pracownika PKP —

Henryka Krzeczkowskiego, za
mieszkałego w Krakowie, w ho
telu kolejowym przy .ul. Miodo
wej. Krzeczkowski odniósł ciężkie
rany.

masz organizuje Rada Uczel
niana ZSP UJ i Dom Książki.

Na kiermaszu można kupić
książki dwudziestu wydaw
nictw. Szczególną uwagę zwró
cono na zaopatrzenie w po
dręczniki akademickie. Oprócz
nich na stoiskach znajdą się w

dużym wyborze książki nau
kowe, popularno - naukowe,
lektury szkolne i beletrystyka.
W niedzielę w dniu 2 paździer
nika od godz. 16—17 na stoi
sku Wydawnictwa Literackie
go będą podpisywać swoje
książki profesorowie Stani
sław Pigoń i Kazimierz Wyka,
a w godzinach od 12—13 człon
kowie grupy .,Muszyna" — J.
Harasymowicz R. Kłys, T. Sli-
wiak, T. Nowak, L. Maruta.

Oprawę plastyczną kierma
szu zaprojektowali
ASP K. Sudak i L. Canger.
Kiermasz reklamuje 2-metro -

wy latawiec, umieszczony na

wieży ratuszowej, a do deko
racji ul. św. Anny wykorzy
stano obwoluty książkowe.

studenci

Studiamo italiano

Krakowski Dpm Kultury z

dniem 1 października br. orgńi-
zuje w godzinach wieczornych
kurs języka włoskiego dla począt
kujących. Naukę oryginalną me
todą konwersacyjną prowadzić
będzie prof. B . W . Schónborn. Do

pomocy służyć będą również pły
ty nagrane w języku włoskim.

Zapisy w sekretariacie Domu

Kultury, Rynek Gł. 27, II p., od

godz. 10—20.

Teatry
NA SOBOTĘ:

SŁOWACKIEGO gedz. 19.15

„Czajka”. KLUB ZZK 19.15 „Ku
glarze”. MODRZEJEWSKIEJ: 19.15

„Apelacja Villona”. KAMERALNY
15 „Candida”; 19.15 „Rosmers-
holm”. ROZMAITOŚCI 19.15 „Za
czarowane koło” (przedst. zamkn.).
LUDOWY 16 „Ponad wszystko naj
okrutniejszy jest król”. RAPSO
DYCZNY 19.15 „Przygody Dyla So
wizdrzała”. MUZYCZNY 19.15 ,,Cli-
via”. GROTESKA 19.15 „Męczeń
stwo Piotra Ohey’a”. KOLEJA
RZA 19 „Uśmiech Krakowa”. —

TEATR 38 — 20.15 „Spowiedź chu
ligana”.

NA NIEDZIELĘ:
SŁOWACKIEGO godz. 14 „Ver-

bum nobile” i „Pajace”; 19.15
„Troilus i Kresyda”. KLUB ZZK
19.15 „Kuglarze”. MODRZEJEW
SKIEJ 15 „Gdzie diabeł nie mo
że”; 19.15 „Rakieta ,,Piorun”. KA
MERALNY 16 „Candida”; 19.15
„Rosmersholm” (przedst. zamkn.).
ROZMAITOŚCI 11 „Zaczarowane
kołó”; 15.30 „Kopciuszek”; 19.15
„Miłość czuwa”. LUDOWY 16 „Ko
bieta w trudnej sytuacji”; 19.15
. .Ponad wszystko najokrutniejszy
jest król”. RAPSODYCZNY 19.15
. . Przygody Dyla Sowizdrzała”. —

GROTESKA 16 t,Grymasela”; 19.15

„Męczeństwo Piotra Ohey’a”. K3-
LEJARZA 15 i 19 „Uśmiech Kra
kowa”. TEATR 38 — 20.15 „Spo
wiedź chuligana”.

Kina

NA SOBOTĘ:
UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15

„Czarny Orfeusz” (fr. -wł.). WAN
DA 15.45, 18, 20.15 „Nieznany
zdrajca” (fr.). — SZTUKA 15.45,
18, 20.15 „Rok pierwszy” (poi.) .

V. OLNOSC 15.45, 18, 20.15 „Chleb,
miłość 1..." (wl.). WARSZAWA 16,
19.30 „Krzyżacy” (poi.). — MŁ.
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30.
19.45 „Złamana strzała”. (USA).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20.15 „U .progu ciemności” (ang.).
KRAKUS (Al. Krasińskiego 18)
15.45, 18, 20.15 „Fałszerz” (CSRS).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30
19.45 „Krzyk" (w!.). ZUCH (Kro
woderska 8) 16, 18 „Giganty morza”

(austr.). MELODIA (Zwierzyniec
ka 1) 15.45, 18, 20.15 „Pół żar
tem pół serio” (USA). KLEPARZ

(Lubelska 27) 16, 16, 20 „Premiera
odwołana” (NRD). WISŁA (Ga
zowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Świadek o-

skarżenla" (USA). SYGNAŁ (Ogr.
Strzel.) 19 „Prawo jest prawem”
(fr.). MINIATURKA (Franciszk. 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Ostatni
dzień lata"; 18, 20 „Przygody ko
miwojażera” (fr.). CHEMIK (Borek
Fał.) 19 „Cafe pod Minogą” (poi.).
DOM ZOLN1KKŻ.A (Lubicz 48)
15.43 „Chcę być gwiazdą” (fr.).
— KULTURA (Rynek Gl. 27) 18,
20.15 „Sny w szufladzie” (wl.) .

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Zezowate szczęście” (poi.) .

—

— TĘCZA (Praska 52) 17.30,
19.30 „Ucieczka przed nocą”
(norw.). ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka) 17, 19 „Mam 16 lat” (NRD).

'KINA W NOł‘. EJ HUCIE
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Miejsce

na górze” (ang.). MAŁA SA
LA 15,17, 19.15 „Oddajcie ml dziec
ko" (niem.). ŚWIATOWID 15.45, 18,
20.15 „Nędznicy” ser. I (niem.-fr.).
MAŁA SALA 15, 17, 19.15 „Szalona
noc” (meksyk.). AKTUALNOŚCI
(PI. Cenlr.) 15 Progr. dla dzieci;
16 „Wystawa radziecka w N. Jor
ku” i in.; 17 „Mały bohater”

(radź.); 19 „Morderca mieszka pod
21-szym” (fr.j. SFINKS (Majakow
skiego 2) 16, 16, 20 „Ballada o żoł
nierzu” (radź.). KOLOROWE —

nieczynne. t
NA NIEDZIELĘ:

UCIECHA: 10, 12.15 „Strzał na

bagnach"; 15.45, 18, 20.15 „Czarny
Orfeusz”. WANDA 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Nieznany zdrajca”. SZTUKA 10,
12.15 „Ucieczka nad morze”; 13.45,
18, 20.15 „Rok pierwszy". WOL
NOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15
„Chleb, miłość i...” . WARSZAWA
12.30, 16, 18.30 „Krzyżacy”. MŁ.
GWARDIA 10, 12 „Diabelski wy
nalazek”; 15.15, 17.30, 19.45 „Zła
mana strzała”. WRZOS 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „U progu ciemności”. KRA
KUS 11, 12, 13 Program dla dzie
ci; 14.45, 17, 19.15 „Fałszerz”. —

ISKIERKA 11, 12 Program dla dzie
ci; 15.45, 18, 20.15 „Krzyk”. ZUCH

14, 16, 18 „Giganty morza”. MELO
DIA 10, 12 „Król Maciuś I”; 15.45,
18, 20.15 „Pół żartem pół serio”.
KLEPARZ 11, 12.15 Program dla
dzieci; 16, 18, 20 „Premiera odwo
łana”. WISŁA 11, 13 „Kanał”; 15.45,
18, 20.15 „Świadek oskarżenia”. SY
GNAŁ 19 „Prawo jest prawem”.
MINIATURKA 10, 18, 20 „Przygo
dy komiwojażera”; 12, 13, 15 Pro
gram dla dzieci; 16 „Ostatni dzień
lata”. CHEMIK 15, 17, 19 „Cafe pod
Minogą”, dom Żołnierza 13

„Wyprawa na Galathei”; 15.45, 18,
20.15 „Chcę być gwiazdą”. KUL
TURA 18, 20.15 „Sny w szufladzie”.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 10, 11.15,
12.30 Program dla dzieci; 15, 17.30,
20 „Zezowate szczęście”. TĘCZA
17.30, 19.30 „Ucieczka przed nocą”.
ZWIĄZKOWIEC 12 Program dla
dzieci; 17 19 „Mam 16 lat”.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Telegraficz

ny pojedynek”. MAŁA SALA 15.
17 19.15 „Oddajcie mi dziecko”. —

ŚWIATOWID 10, 12 „Godzina
12.30”'; 15.45, 18, 20.15 „Nędznicy”
(ser. I). MAŁA SALA 15, 17, 19.15
„Szalona noc". AKTUALNOŚCI 10,
11, 12, 13 i 15 Program dla dzieci;
16 „Wystawa radziecka w N. Jor
ku" i in.; 17 „Mały bohater”; 19
„Morderca mieszka pod 21". —

SFINKS 10, 11, 12 Program dla
dzieci; 16 13, 20 „Ballada o żoł
nierzu”. KOLOROWE 16 Program
dla dzieci; 17 i 19 „Gorzki ryż”.

T&l®jvixja
Sobota. Godz. 15.55 Sprawozda

sport. 19.30 Dziennik. 20.05 „Nio
tylko dla pań” — magazyn. 20.35

Program tygodnia. 20.50 „Nasza pio
senka”. 20.55 t,Od melodii do me
lodii” program rozrywk. — transrru
z Berlina. 22 .15 Kronika Filmowa.
22.30 „Co kto lubi” (progr. roz
rywkowy).

Niedziela. Godz. 14 „Niedzielna
biesiada”. 15.55 Sprawozdanie
sportowe (Warszawa). 18.10 „W
krainie Disney’a” — film. 19 „Poe
zja Aleksandra Błoka” — estrada

poetycka. 19.30 Dziennik. 20.15 „Ty
siąc talarów” — film.

Wystawy — SMfuzea

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pL

Wolnica (9—15). HISTORYCZNE, św.
Jana 12 (10—14). SUKIENNICE

„Galeria malarstwa polsk. w. XVIII
i XIX” (10—16). SZOŁAYSKICH, PL

Szczepański 9 „Malarstwo polsk. 1
rzeźba od w. XV—XVII” (10—16).
CZARTORYSKICH, Pijarska 15

„Galeria malarstwa obcego, rzem.

artyst., pamiątki puławskie, zbro
jownia” (10—16). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—16). NARODOWE,
Al. 3-go Maja 1, „Wystawa przem.
artyst. od XI do XVIII w.”, „Ga
leria polsk. malarstwa w. XIX i
XX”, „Wystawa malarstwa współ
czesnego” (10—16). SMOLEŃSK 9

„Wystawa pt. „Bitwa pod Grun
waldem” (10—16). HISTORYCZNE,
Pijarska, „Dawne warownie Kra
kowa” (10—14). DOM PLASTY
KÓW, Łobzowska 3, „Wystawa
malarstwa M. Więckowskiej”
(10—18). KLUB PRZYJAŹNI,
Rynek Gł. 20, Wystawa „Pejzaż
litewski” (12—19). PAŁAC SZTUKI
PI. Szczepański 4, ,,Biennale Gra
fiki” (10—17). BIBLIOTEKA JA
GIELLOŃSKA, Al. Mickiewicza 22,
Wystawa „Maria Konopnicka”
(9—14). KRZYSZTOFORY, Szcze
pańska 2, „Wystawa Grupy Kra
kowskiej” (10—18).

NA SOBOTĘ:
CHIRURG.: Kopernika 21. PO-

ŁOZN. i GINEKOL.: Kopernika 23.
INTERN.: Kopernika 17. NEURO
LOG.: Botaniczna 3. OKULIST.:

Kopernika 38. GRUŹLICZY dla
kobiet: Wola Justowska, dla męż
czyzn: Zakrzówek.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
PO2. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA;
POGOT. MILIC. tel. 411 -11 . PO
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22 .

STRAŻ POZ. tel. 433-33 .

NA NIEDZIELĘ:
CHIRURG.: Kopernika 40. PO-

ŁOŻN. i GINEKOL.: Prądnicka 37.
INTERN.: Kopernika 17.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:
Mogilska 16, Długa 4, Karmelic

ka 23, Krakowska 19, Krowoderska
74, Mikołajska 4, Zwierzyniecka 7.
Nowa Huta: Rutkowskiego 2.

SZctcZio

NA SOBOTĘ:

Godz. 16.20 Spotkanie lekkoatleta
NRF—Polska. 18.00 Dziennik kr.
18.10 Na kraJc. Rynku. 18.25 Muzy,
ka i aktualności. 18.50 Fel. M . Jor-
sta. 19.00 Wiadomości. 19.05 Nowo
ści muzyki rozrywkowej. 19.30

„Matysiakowie”. 20.10 „W 15-lecie
WSP”. 20.20 Muzyka. 20.40 Z kraju
i ze świata. 21.07 Wiadomości

sport. 21.10 Koncert. 23.00 Muz. tan.

23.50 Wiadomości. 24 .00 Muzyka.
NA NIEDZIELĘ:

Godz. 6.36 Muzyka. 7 .30 Dziennik* fc
7.40 Muzyka. 8.00 „Z tradycji ro

syjskiej satyry”. 8 .30 WiadomoścL
8.45 ,,Radioproblemy”. 9.00 Utwo
ry organowe. 9 .20 Nowela Fr. Cop-
pe. 10.20 Fel. J. Kurczaba. 10.35
Koncert Ork. PR . 11 .00 Aud. lite
racka. 11.30 Muz. ludowa. 12.04
Wiadomości. 12.10 Poranek symf.
13.15 Zespół Dziewiątka. 13.35 „Mię
dzynarodowy pupilek” — fel. dr

Żabińskiego. 13.50 Koncert życzeń.
15.00 Aud. poetycka. 15.20 Muzyka.
15.30 Spotkanie lekkoatlet. NRF—
Polska. 16.10 Muzyka. 16.20 d. e,
transm. spotkania lekkoatlet. NRF
—Polska. 17 .30 Dla dzieci baśń. —

18.15 U pracowników F-ki „22 Lip
ca”. 19.00 „W rzymskich zaułkach”
słuch, wg A. Moravii. 19.47 Melo
die. 20.00 Sekstet PR. 20.30 Rewia

piosenek. 21 .00 Dziennik. 21 .16
Wiad. sport. 21 .20 15-tka Radiowa^
21.40 Muz. tan. 22 .00 Wiad. sport.
22.30 ,,Ze świata opery”. 23.00 Muz.
tan. 23.50 Wiadomości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wttlna 2, ii p. TEI.EF(WY; red. sącz, I sekretariat 248-78. sekretarz odp. 580-73, dział miejski i Nowej Raty 219.48, 544-34. sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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W Tamach

przygotowań
do sezonu

Jutro
w Poroninie

Na 5 min, przed występami ligowców

c¥- Koszykarze Wisły
^wyjechali do Koszyc
Wywiad „Echa“
z mgr. M. Mochnackim

Sezon ligowy w koszykówce mężczyzn rozpo
czyna się dopiero 4 listopada. Niemniej wszystkie
zespoły, ekstraklasy (i nie tylko ekstraklasy) przy
gotowuję się do zbliżajęcego sezonu. W krakow
skiej Wiśle początek przygotowań datDje się od

sierpnia, bowiem wówczas zorganizowano pierw
szy obóz kondycyjny w Wiśle.

Na ten temat rozmawiamy
właśnie z nowym trenerem
wiślaków mgr M. Mochnac
kim, który przed kilkoma mie
siącami pożegnał się z koszy-
karkami Wawelu.

— Panie magistrze, przede
wszystkim serdeczne życze
nia z okazji imienin! Jak się
panu pracuje z koszykarzami,
bo przecież ostatnie kilka lat
trenował pan jedynie zespół
kobiecy?

-----®----

rozpoczynają
misfrwsłwo '

koszykarze II ligi

Tegoroczny sezon ligowy zainau
gurują koszykarze II ligi, którzy
już za trzy tygodnie (22 bm.) roz-

poczną mistrzowskie pojedynki.
Jak już informowaliśmy PZKosz
zlikwidował II ligę ogólnopolską i

w jej miejsce utworzył 4 grupy
tzw. „ligi ośrodkowej” (krakow
ską, warszawską, poznańską i

gdańską), których mistrzowie bę
dą walczyć o awans do I ligi. W
skład krakowskiej ligi ośrodkowej
(przyjmujemy dla wygody termin
— II liga) męskiej wchodzi 12 ze
społów podzielonych na 6 par, któ
re grać będą systemem turniejo
wym sobota — niedziela. A oto ze
społy (podajemy z zestawieniem

par): Cracovia i Wisła Ib, Korona
i Wawel, Górnik Zabrze i AZS

C^iwice, Baildon Katowice i Po
goń Ruda Śląska, Start i AZS Czę
stochowa oraz Czuwaj Przemyśl i

Tęcża Kielce.

Zespoły krakowskie rozpoczną
rozgrywki od bratobójczych”
walk Cracovii i Wisły Ib z Koro
ną i Wawelem.

W lidze ośrodkowej żeńskiej
startuje ostatecznie 8 zespołów:
AZS Kraków, AZS Gliwice, Gór
nik Wieliczka, Kolejarz Tarnow
skie Góry, Olsza, Polonia Bytom
1 Star Starachowice. Zespoły żeń
skie rozpoczną rozgrywki 23 bm.

—‘ Okres „aklimatyzacji”,
przystosowania się do zajęć z

drużyną męską mam już za

sobą. Zespół jest zgrany, ko
leżeński i pracuje mi się cał
kiem dobrze.

— A forma zawodników?

— O tym trudno obecnie
mówić, gdyż nie mieliśmy mo
żności sprawdzić formy pod
czas spotkań z silnymi prze
ciwnikami. Po pierwszych
przygotowaniach, drużyna gra
ła na treningach zupełnie do
brze. Mieliśmy jechać we

wrześniu na tournee do Buł
garii, niestety organizatorzy
przełożyli turniej w Plewen
na grudzień br. Trochę nam to

pokrzyżowało plany, ale mówi
się trudno. Jutro (rozmowa
miała miejsce w czwartek tj.
29. IX.) jedziemy do Koszyc
na tradycyjny turniej. Rozpo
czyna się on 2 października i
będzie trwał przez trzy dni.
Dopiero wówczas będę miał
rozeznanie odnośnie formy
moich pupilów.

— W jakim składzie będzie
cie występować w rozgrywkach
ligowych?

— W zasadzie nie mam kło
potów z ustaleniem zespołu.
Obecnie dysponuję 3 zawodni
kami „obrotowymi” (grający
na centrze — przyp. redakcji).
Są to, Czernichowski, Likszo i

Murzynowslti. Kandydatów do
gry „na obwodzie” jest aż 12.
Pierwsza trójka to rutyniarze
— Pacuła, Wójcik i Wawro,
następna — Niewodowski, Pa
leta i Dąbrowski. Ponadto
będą grać: Kassyk, .Surówka,
Paszkiewicz, Mościcki, Łapot i
Malec. Wybór jest więc duży
i od formy samych zawodni
ków, zależeć będzie skład dru
żyny.

— Słyszałem, że w Wiśle

trenuje najwyższy koszykarz
w kraju...

— Owszem, przyjechał do
Krakowa b. zawodnik lubel
skiego Startu — Górnicki, li
czący 207 cm wzrostu. Przy
chodzi do nas na treningi, ale
nie może jeszcze grać, gdyż
nie otrzymał zwolnienia. Są
dzę, że z „wielkoluda” tego
będziemy mieli pociechę, ale
oczywiście będzie musiał je
szcze solidnie potrenować.

Na razie tyle — dziękujemy
za informacje, a po wrażenia
z turnieju w Koszycach zja
wimy się do Pana po powrocie
z Czechosłowacji.

Rozmawiał: J. F.

Tegoroczny Rajd Przyjaźni
do Poronina spotkał się z du
żym zainteresowaniem wśród

wszystkich turystów nie tyl
ko naszego województwa ale
i w całej Polsce. Ostatecznie
do udziału w imprezie zgłosi
ło się 128 drużyn, które jutro
spotkają się w Poroninie przy
Muzeum W. Lenina.

Uroczystość zakończenia im
prezy nad którą protektorat
objął sekretarz CRZZ —• W.

K.oss, zapowiada się bardzo o-

kazale. Oprócz szeregu cieka
wych imprez i pokazów odbę
dą się także występy zespołów
artystycznych.

—©—

W hali Korony
Zapowiedź o zorganizowaniu

przez TKS Koronę turnieju koszy
kówki ,,dzikich” drużyn spotkała
się z ogromnym zainteresowaniem
wśród licznych rzesz młodzieży.
Świadczy o tym najlepiej fakt, że

do zawodów zgłosiło się blisko 400

uczestników, tworzących 29 dru
żyn, o tak oryginalnych nazwach

jak m. in. „Boston”, „Tigers”,
„Huragan”, „Żużel”.

Rozpoczęcie turnieju nastąpi dziś
o godz. 15,30 w hali Korony. Me
cze 2X10 min., rozgrywane będą
do godz. 20.

UZ dniu 28 września odbyła się w Warszawie uroczy
stość dekoracji naszych olimpijczyków wysokimi od
znaczeniami państwowymi. Na zdjęciu od lewej Feliks
Stamm, Teodor Kocerka, Elżbieta Krzesińska i Zdzi
sław Krzyszkowiak w chwilę po dekoracji.

Fot. CAF
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Pierwsze mistrzostwa Polski

w wyścigu parami
Dziś na torze kolarskim Cracovii rozpoczynają się o go

dzinie 15 kolarskie torowe mistrzostwa Polski. W progra
mie zawodów przewidziano wyścig na 25 km z 5 finiszami
dla kolarzy z licencją III i IV oraz w'yścig parami (tzw.
amerykański) trwający 90 min. z 9 finiszami dla licencji
I i II. Warto dodać, że w wyścigu parami mistrzostwa
Polski rozgrywane są po raz pierwszy.

Na starcie zawodów stanie około 70 zawodników z ca
łej Polski. M. in. w barwach łódzkiego Orkanu zobaczy
my świetnego torowca — Jerzego Beka.

4 Wisła bez Sykty
♦ „Musimy'*

- Cracovii

♦ W Garbarni szpital
♦ Wawelowi potrzebie pisrt^

Nadchodząca seria spotkań będzie bardzo ważna dla

wszystkich krakowskich zespołów w ekstraklasie i II li
dze. Każdy mecz ma swój ciężar gatunkowy, w każdym
walka będzie się toczyć o wielką stawkę.

JAK BĘDZIE W SOSNOWCU?

— Jak będzie w . Sosnowcu
czy wygracie ze Stalą?
— pytamy kierownika druży
ny Wisły por. Wł. Zemczaka.

— Przydałoby się zwycię
stwo. Mielibyśmy wówczas
szanse na zajęcie czołowego
miejsca. Największy problem
będzie z zestawieniem ataku,
bowiem Sykta „złapał” grypę
i przeleżał kilka dni w łóżku.

~W sobotę rano (tj. dziś) oka
zało się, że choroba Sykty to
nie tylko grypa. W meczu z

Legią odezwała się stara kon
tuzja nogi i łącznik Wisły pod
dał się zabiegowi chirurgicz
nemu. Kto wie czy będzie zdol
ny do gry w następnym me
czu?...

— Ostateczny skład — infor
muje nas sekretarz sekcji pn
Wisły p. St. Voigt — na mecz

ze Stalą będzie wyglądał na
stępująco: Leśniak, Monica,
Kawula, SnopkowskI, Michel,
Jędrys, Wójcik, Machowski,
Miceusz, Śmiałek, Kościelny.

CRACOVIA NIE TYLKO

BEZ MANOWSKIEGO

Na temat meczu Cracovii z

Concordią rozmawiamy z mgr
F. Mieleckim i trenerem M.
Matyasem.

— Ten mecz „musimy” wy
grać, bo inaczej zaprzepaścimy
cały tegoroczny wysiłek zawo
dników i działaczy. Przecież
zespół nasz stać na pokonanie
Ślązaków. W niedzielę wystą
pimy w składzie: Michno, Dur-
niok, Konopelski, Rewilak, Ma
larz, Jarczyk, Swoboda, Suder,
Frasek, Mikołajczyk, Kowalik.

„W ostatnim tygodniu cały
zespół trenował bardzo solid
nie. Szczególnie bramkarz, o-

brońcy i pomocnicy znajdują
się w zadowalającej formie.
Niestety, kierownictwo drużyny
musiało odsunąć od gry Kła-

puta, gdyż nie stosował się on

do zaleceń trenera. Sympaty
ków biało-czerwonych najbar
dziej interesuje postawa kwin
tetu ofensywnego. Czy „mło
dzież” odczuje brak Mianow
skiego, który bądź co bądź był
dyrygentem wszystkich akcji?

W RADLINIE
BEZ JASIOWKI

W Garbarni po ostatnim me
czu istny „szpital”. Pewne jest,
że obok Felusia nie będzie
grał w Radlinie Jasiówka. Je
go miejsce zajmie prawdopo
dobnie Kwiatkowski. A oto

przypuszczalny skład zespołu
ludwinowskiego: Liszka lub
Kierdaj, Kowalik, Konopka,
Wełniak, Bomba, Bieniek,

Kwiatkowski, Browarski, Gra
bowski, Cholewa, Karpiel, rez.

Kurek.

KONTUZJA
DANIELOWSKIEGO

W niezbyt radosnym nastroi
ju wyjeżdżają do Mielca piłka
rze Wawelu. Mecz ze Stalą bę
dzie nadzwyczaj trudny i na
wet zdobycie 1 punktu byłoby
bardzo korzystne. Tymczasem
trener A. Woźniak ma poważ
ny kłopot z zestawieniem piąt
ki ataku, ponieważ Danielow-
ski uległ kontuzji w Tarnowie.

A oto przypuszczalny skład
Wawelu na mecz ze Stalą:
Kwiatkowski, Krzyżanowski,
Kaszuba, Kołodziejczyk, Ja

niak, Gryboś, Słysz, Grabow
ski, Zapalski, Szola, Czernec
ki, rez. Waśniowski. (F)

Wczoraj przybyła do Warszawy
lekkoatletyczna reprezentacja
NRF, która dziś i jutro na Sta
dionie Dziesięciolecia zmierzy się
z reprezentacją Polski.

Polskie Radio przeprowadzi z

tych zawodów bezpośrednie trans
misje: dziś o godz. 16,20 1 jutro o

godz. 16,30 w programie pierw
szym 1 krakowskim.

Podczas zawodów lekkoatletycz
nych w Krasnodarze — Bolotnl-
kow przebiegł 5 km w czasie
14.13,2 min., Brumel skoczył wzwyż
211 cm, a Kuźniecowa rzuciła dy
skiem 52,26 m.

.—a—.

VI Samolotowe
Mistrzostwa Polski

zakończone

Przez tydzień lotnisko krak*jWU
skie w Czyżynach było miejscem
startu i mety szeregu konkuren
cji w rozgrywanych* tutaj VI sa
molotowych mistrzostwach Polski.

Wcięło w nich udział 35 załóg
z 19 aeroklubów. Tytuł mistrza
Polski zdobyła załoga warszaw
skiego Aeroklubu Z. Dudzik (pi
lot) i A. Milkiewicz (nawigator).

Wicemistrzostwo przypadła również
załodze warszawskiej Adamiec i

Widawski, przed parą doskonałych
lotników z Gliwic Rawicz i Sien
kiewicz.

Załogi krakowskie uplasowały
się na następujących miejscach:
6. Z . Łukasik i Z. Szczęsny, 8. L.
Grubski i M. Michalski, 20. A.
Bułat i T. Staszczyk.

Oficjalne zakończenie mistrzostw

połączone z rozdaniem nagród i

pokazami lotniczymi odbędzie się
w niedzielę na lotnisku w Czy
żynach. Początek o godz. 14.

Tajemnica rozkładu jazdy przestała być tajemni
cą. Tanner udał się spiesznie do zamku, wymijając
po drodze Farrabv’ego w towarzystwie Isli. Była
teraz zupełnie spokojna. Jeżeli Farraby nawet za
dawał jej jakieś pytania, to musiały one być bar
dzo łagodne i kojące.

— Powiada, że nie wie o niczym, a jednak je
stem przekonany, że wie nawet bardzo dużo —•

stwierdził Farraby, który poszedł razem z inspek
torem. Był bardzo przejęty i zaaferowany, gdyż był
osobiście mocno zainteresowany Islą Crane.

Isla zaczekała, aż inspektor odszedł i wtedy do
piero odszukała młodego detektywa.

— Inspektor mnie napawa przerażeniem — po
wiedziała cicho.

— Inspektor Tanner? Ależ to najbardziej uro
czy człowiek na świecie!

Odwróciła głowę. Miała niezwykle subtelny
słuch.

— Zdaje mi się, że pana woła — powiedziała.
Lady Lebanon zastała ją w hallu z głową ukry

tą w dłoniach. Właśnie o niej myślała i chciala ją
odszukać.

— Islo!
Młoda dziewczyna drgnęła i zerwała się na nogi.
—• Czy pani życzyła sobie czegoś ode mnie, lady

Lebanon? — spytała.
Za plecami usłyszała cichy śmiech. Na schodach

stał Willie Lebanon.
— Uważam, że ta cała pompa z tytułowaniem,

z tą „lady Lebanon” nie ma najmniejszego sensu.

Czemu nie „cieciu”? Czy to nie byłoby rozsądniej
sze?...

Podchwycił wzrok matki i urwał w pól słowa.
— Gdzie byłeś, Willie?

Starałem się wzbudzić w sobie zainteresowa
nie pracą policji — powiedział wyzywająco. — Ale

yrfdocsania niknrmi nie zalaży na tym. ażeby M
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Edgar Wallace

.Stsoch"
łlum, I. Dqmbska

mnie zrobić detektywa. Wszyscy tak są zajęci swo
ją gonitwą za cieniem...

— Nie widzę żadnej potrzeby, żebyś się do nich
mieszał!

Zawrócił już, żeby odejść, ale się rozmyślił.
— Wcale się nie martwię z powodu Amershama

— powiedział prowokacyjnie. — Mówię ci mamo

szczerą prawdę, chociaż wiem, że nie będzie ci się
to podobało. Oczywiście to przykre, gdy ktoś w

ten sposób odchodzi...ale Amersham był dokuczli
wym" intruzem. Mówię szczerą prawdę, że dozna
łem ulgi.

— Możesz już odejść, Willie.
Głos jej brzmiał lodowato. Willie jednak mimo

polecenia nie odchodził.
— Pytali mnie, czy coś słyszałem, a ja odpowie

działem twierdząco. Oczywiście to nieprawda, ale
miałem nadzieję, że mnie to trochę rozerwie i zaj
mie. Ale niech mnie diabli porwą jak ten facet
Totty przyczepił się do mnie!' Męczył mnie jak
na torturach. Gdyby chociaż ktoś uznał mnie za

tak ważnego świadka, że zabrałby mnie do od
dzielnego pokoju.

— Willie! Skoro już raz skończysz z tym głupim
sarkazmem będę rada, jeżeli zostawisz nas same.

Chce pomówić z Isla.

Nie mógł dłużej opierać się tak wyraźnemu roz
kazowi, wyszedł więc z wyrazem nudy i niezado
wolenia na twarzy.

''Lady Lebanon podeszła do samych schodów, skąd
można było widzieć korytarz na górze. Stała chwi
lę nasłuchując, potem podeszła szybko do Isli.

t- Co się z tobą dzieje? — spytała. — Powiedz
mi, nim ten policjant tu wróci. Co się z tobą dzie
je, na litość boską!

Isla splatała i rozplatała nerwowo ręce. Pierś
jej wznosiła się i opadała gwałtownie.

— Nic mi nie jest. Czemu pani przypuszcza, że
mi coś /jest?

Podniosła się z kanapki i podeszła do siedzącej
teraz przy biurku lady Lebanon.

— Otwierałam dzisiaj szufladę pani biurka i
znalazłam w niej mały czerwony kawałek szalika
z metalową etykietką w jednym rogu — powie
działa to niemal z jękiem.

Twarz lady Lebanon stała się twarda jak ka
mień.

Nie powinna pani trzymać tego w biurku —

ciągnęła dalej młoda dziewczyna cała drżąca. —

To wielka nieostrożność z pani strony!
— Po co otwierałaś biurko? — starsza kobieta

wypowiadała każde słowo z rozmysłem i dokład
nością.

— Szukałam książeczki czekowej — powiedzia
ła niecierpliwie Isla. — Czemu pani trzyma w

biurku ten kawałek szalika?
Lady Lebanon wydęła wargi.
— Ależ moje drogie dziecko, musiało ci się to

wszystko śnić! W której szufladzie?
Gdy dziewczyna wskazała, lady Lebanon wysu

nęła całą szufladę.
— Nie. Tutaj nic nie ma. Islo, powinnaś stanow

czo bardziej panować nad swymi nerwami. Te
wydarzenia zupełnie wytrącają cie z równowagi.

ICiut dalszy nastąpi)
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Etzlś
KOLARSTWO

Godz. 15 Tor Cracovll
Torowe mistrzostwa Polski

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 Boisko Cracovfl

Cracovia—Concordia

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 15.30 Boisko Hutnika

Hutnik — Górnik Wałbrzych
(O wejście do II ligi)

ŻUŻEL
Godz. 1J Tor Cracovi!

Cracovia — Sparta Srera

(O mistrzostwo II ligi)

LOTNICTWO
Godz. 14 Lotnisko w Czyżynach

Pokazy lotnicze

BOKS
Godz. 12 Hala Budowlanych

Cracovia—Unia
Godz. 18 Hala Budowlanych

Olsza — Góral Żywiec
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

❖
Spotkanie piłkarskie o mistrzom

stwo ligi okręgowej Dąbski—Unia
Oświęcim odbędzie się w niedzie
lę o godz. 15 na boisku w Dąbiu,
a nie jak podano w komunikacie
KOZPN na boisku Wandy w No
wej Hucie.


